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Zjazd wojewodów 
w Warszawie 

Bez tramwail~ b.ez światła, bez gazu 
c:o:c:;:ttE;5 

Korespondent Hasła Łódzikiego 'donosi z 
~uszawy: Od poniedziałku zamrze • • 

ZYCie w Łodzi 
O godz.. U przed południem wicepremier 

•Bartel w obecności mjnistra spraw wewnętrz 
nych gen. Skład!kowskiego oraz wiceministra 
Jaroszyńskiego i wyż.szych urzędniików min.i,. 

sterjum otworzył zjazd wojewodów. Wice
prem.je:r Bartel wygłosił przemówienie, po
czem przemawiać ma minister Składkowski. 
Zjazd potrwa jeden dzień i dotyczy spraw 
bieżących. Wicepremjer Bartel obecny bę
dzie rów.nież na obiedzie, wydanym przez mi
nistra spraw wewnętrznych. 

jeżeli tramwajarze nie uzyskają podwyżki 

interwencje: w Najwyższy czas na energiczną zatargu 

Statut Izb Rzemieślniczych 
Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 

z Warszawy: 
Z końcem b. m. na zasadzie dekretu Pre

~denta Rzplitej zostanie ogłoszony statut 
izb rzemieślniczych, do których wybory od
będą się na jesieni. 

Sytuacja w tramwajach łódzkich przed- cia ·w całej Łodzi, gdyż akcję ich poprzeć ma-
stawia się nadwyraz groźnie. ją pracownicy wszyskich za_l{ładów użytecz-

Oto dziś sobota już, a w poniedziałek mi- ności publicznej. 
ja ostateczny termin, ustanowiony przez tram Lódź bez gazu, bez światła, bez tramwaju! 
wajarzy. Zgrozę przejmuje ta myśl. 

Potem - strajki I Wczoraj w godzinach wieczorowych od-
Strajk tramwajarzy grozi zamarciem ży- było się wczoraj posiedzenie · Okręgowego 

Przemysł łódzki 
pertraktuje o pożyczkę zagraniczną 

Przemysł łódzki rozpoczął w · ostatnich 
dniach pertraktacje z przedstawicielami fi
nansjery amerykańskiej i angielskiej w spra
wie pożyczki inwesły~nej dla przemySłu 

włókiennk:zego Łodzi, Tomaszowa i Zgierza. 
W końcu bież, miesiąca przybywają do 

Polski delegaci trustu mającego przeprowa
~ć tę pożyczkę. 

Związku Pracowników Instytucyj Użyteczno 
ści Publicznej łącznie z Zarządem Związku 
Tramwajarzy. 

Na posiedzeniu tem postanowiono poprzeć 
w całej rozciągłości akcję strajkową tramwa
jarzy, jeśli dyrekcja K. E. L. nie uwzględni 
do dn. 11 b. m, postulatów tramwajarzy, 

Jednocześnie na posiedzeniu tem wybra
no Komisję strajkową, w skład której weszli: 

Z Zarządu Okręgu - pp. Wojdan i Ko
walski Fr. 

Z Oddziału I - pp. Czerwiński, Jaroszek 
i ParoL 

Z Odd.ziału Il (tramwaji) - Marciniak, Ka 
puniak, Jędrzewski, Pawlak. 

Z Oddziału III (rob. sezooowych) - Klim
czak. 

Komisja strajkowa opl'acuje w ciągu plan 
wspo'ln.ej akcji strajkowej. 

Socjalista tworzy rząd · RzeszY , 
Prezydent Hindenburg ma · zaofiarować przywódcy socjal

demokratów stanowisko kanclerza 

Bójka w sejmie pruskim 

BERLIN, 8.6. Prezydent Hindenburg przy- Rokowania o utworzenie nowego rządu Rze
jął dziś kanclerza Marksa. Na konferencji tej szy, które miały s.ię rozpocząć oficjalnie d.zi
poruszono sprawę utworzenie gabinetu. We- siaj pomiędzy przywódcą socjalistów, posłem 
dług doniesień V ossische Zeitung konclerz Hermanem Muellerem. a prezydentem Hin
miał zaproponować powołanie z uwagi na denburgiem, z05fały prz~sunięte na sobotę. 
wynik wyborów na stanowisko kanclerza- I Jutro Hindenburg przyjmie kolejno przywód
pr~ew?'1niczącego frakcji, socjaldemokratycz- ców fra~cyj, aby n~stęr~e powie~yć Her
neJ re1chstagu Muelle-.rn. lp AT). mannowi Muellerowi m1s1ę tworzema nowe-

Komuniści poturbowali dotkliwie politycznego przeciwnika 
Posłowie ze strachu uchwalili wszystkie wnioski komuny 

BERLIN, 8.6. Dzisiejsze pierwsze posie
dzenie nowowybranego sejmu pruskiego było 
widownią niesłychanych awantur. 

BERLIN, 8.6. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). go rządu. I 

Po otwMciu przez najstarszego wiekiem 
posła ha:. Posadowslciego komuniści rozpoczęli 
tumult przy wysunięciu swego wniosku doty
czącego amnestii. 

a zny . c~yn 01atki 
W obawie przed nast-:pstwami gruźlicy 

SIEKIERĄ ZARĄBA·ŁA DWIE CÓRECZKI 
poczem brźytwą poderżnęła sobie gar"ło 

Wieś Rud!ni·k pod Warszawą była wczoraj 
terenem krwawej tragedji. 

U jednego z gospodarzy wynajęła mieszka 
nie na lato 34-letnia Wacława Zelowiczowa, 
żona ślusarza, pracującego w warsztatach ko
lejowych na stacji Warszawa-Główna, wraz 
z dwiema córeczkami 11-letnią Wandzią i 5-
lctnią Irenką. 

P. Zelowiczowa dotknięta była gruźlicą. 
Wczoraj wieczorem p. Zelowicz otrzymał 

wstrząsającą wiadomość: 
Żona i dzieci nie żyją! 
Dramat rozegrał się o g. 5 po poł. 
Po obiedzie p. Zelowicz<Jwa ułożyła obie 

dziewczynki do snu, w godzinę zaś potem do 
uszu sąsiadów doszły jakieś dziwne odgłosy 
uderzeń i ciche jęki z pokoju zajmowanego 
przez letniczkę. 

Zaintrygowani tem widniacy usiłowali 
dostać się do mieszkania. 

Drzwi były zamknięte od wewnątrz, okna 
zasłonięte ... 

Ponieważ na kilkakrotne wezwania nikt 
nic odpowiedział - wyważono drzwi. 

Straszny widok przedstawił się oczom ze
branym pod drzwiami. 

Na zbryzganej krwią pościeli leżały obie 
dziewczynki z głębokiemi ranami w głów
kach. 

Na łózku leżała siekiera z okrwawionem aa - gruźlica, ~rozi nam kalectwem. 'Ja ginę 
ostrzem, Opodal łóżka na środku pokoju i dzieci zabijam, żeby się nie mordowały, a ty 
nurzała się w kałuży krwi p. Zelowiczowa. się ratuj, mężu drogi, abyś i ty nie wpadł w tę 
Na szyi jej widniała . głęboka rana. strasznę chorobę. 

W ręku trzymała zakrwawioną brzytwę„. Twoja żona. 
Już· nie żyła.„ W liście do policji pisze Zelowiczowa, że 
Na stole znalezi~n,o listy, pisane przez p. zabija się sama i prosi, ż.e.by nikogo nie po-

Zelowiczową. Jeden adresowany do męża, dejrzewano o zabójstwo. 
drugi do policji. , Małą Irenkę przewieziono do Warszawy 

Treść pierwsz~go jest nasłęj>tljąca: 
1
.i umieszczono w sZ:pitalu kolejowym św. Woj-

Kochany Mężu! · ciecha. 
Zabijam .dzieci i siebie, bo straszna choro· I Stan jej jest beznadziejny. 

; . 
Krwawa ... walka . poborowych z · 1udnością 

żydowską 
w miasteczku pod Kowlem 

KOWEL, 8.6. (Tel. wł. Hasła Lódddego). 
W miasteczku Maciejowie pod Kowlem do
szło do walki między poborowymi ukraińca
mi, a żydami całego miasteq;ka. 

żydzi sprowokowani zachowaniem pija
nych rekrutów rozpoczęli walkęt w której 
brało udział z oba stron przeszło 400 osób. 

Jeden z uczestników walki nauczyciel 

szkółki żydowskiej zmarł od uderzenia ka
mieniem. 

Kilkadziesiąt osób odniosło lżejsze i cięż
sze rany. 

Dopiero interwencja policji położyła kres 
walce. 

Aresztowano kilkanaście osób. 

Przeciwko wnioskowi temu zaprotestował 
poseł chrześc. Penfk, na którego komU:Diści. 
napadli i poturbowali tak dotkliwie, że musia 
no go opatrzyć. 

Posiedzenie przerwano, po przerwie je
dnak burza wyibucliła nanowo. 

\Y/rucsek o amnestji, wysunięty przez ko-o 
munistów został wreszcie przyjęty. Obrady 
burzliwe wreszcie przerwano, odraczając je 
do jutra. (PAT) 

Zboże z Ameryki 
7 ransport 30,000 ton 

Korespondent „Hasła Łódzkiegó" donosi 
z Warszawy: 

Akcja zwalczania drożyzny chle1ba rozwi· 
ja się bairdro pomyślnie. 

W dniu w·czorajszym z ramienia Min. 
Spr. Wewnętrznych wyjecha!li do Gd:ańska 
dwaj delegaci, celem odebrania przybyłego z 
Ameryki transportu żyta w ilości 30.000 ton. 

Grad poranił ludzi 
MOSKWA, 8.6. (Tel. wł. Hasła Łódzkie

go). Nad obszarem Bołogoje gubemji nowo
grodzkiej spadł grad wielkości jaj kurzych. 
Olbrzymia ilość okien w chatach wiełskich 
została powybijana. Kilka osób zostało po
ranionych. 

Hazard 
W rolach głównych: 

Liana Hnid i Blfons Fryland ~ 
~~~~f :rzaa Kina Spoldzlelnl. • 
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Dobre mzejsce 

W brudnej Łodzi zjazd 
sanitarny o iżenie po atku · br to 

d l T , ~ l • „ ·~ Korespon ent ,,,;D -. n -~o r-n!lo~ 

Dnia 17 i 18 b. m. odibędzie ię w locłzi 
Zjazd Związku Miast Rzphtej Polskie1 po
święcony zagadnieniom sanitarnym. 

oraz sprawa kredytów dla drobn go u iectw 
i rzemiosła 

Cud pod Lwowem 
Wizja Matki Boskie/ z Aniołem 
LWóW, 8.6. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego} 

Mieszkaniec wsi Kamienna Góra w lwowskim 
powiecie, Władysław Rodziński opowiada, że 
w lesie tamtejszym na polanie ukazała mu się 
Matka Boska w towarzystwie Anioła. Opowia 
danie' Rodzińskiego wzbudziło powszechną 
wiarę. Na miejscu, wskazanem przez nieg.o, 
gromadzą się tłumy ludności z Kamiennej Gó 
ry i wsi sąsiednich, modląc się i śpiewając pie 
śni nabożne. 

oto postulaty wysunięte przez przedsta icieJa B. B. na d.zisiejszem 
posiedzeniu Sejmu 

Sprawą zainteresowały się władze kościel 
ne. 

Gwałtowne burze nad 
Monach jum 

Miasto tonie w ciemnościacb 
MONACHJUM, 8.6 (Tel. wł. Hasła Łódz

kiego). Wczoraj nad stolicą Bawatji prze
szła kata·strofalna burza, połączona z gwał
townem wyładowaniem piorunów i oberwa
niem chmur. Miasto było w ciągu pół go
dziny w wielu częściach kompletnie zalane 
tak, że wody tworzyły na ulicach formalne 
rzeki. Wszelka komunikacja została na kil
ka godzin przerwana. Centrala elek~ yczna 
została uszkodzona tak, że miasto tonęło w 
ciemnościach. 

Eksplozja dynamitu 

Na wczorajszem po.siedzeniu Sejmui prowa 
dzona była w dalsZ)'1Dl ciągu dryskusja na:d 
budżetem M'itnistrstwa Praicy. Pierwszy prze
mawiał poseł Pucliałka (Ch. D.), podkreśla
jąc szczupłość tego budżetu. 

Ch. D. głosować będzie za budżetem Mini 
sterstwa i pa-zeciwstawi się wszystkim wnios
kom o redukcję tego budżetu. 

Kolejny mówca Heller (Koło żyd.) uważa 
huidiżet Miinisterstwa Pracy również za szczu
pły, zwłaszcza jeżeli się odliczy z budżetu tew 
go wydatki na bezrobocie. 

Z wielką życzliwością mówca odrnośi się 
do zamierzeń rządu w kierunku utrzymania 
łączności wychodźców z macierzą polską i o
świadcza j ąc, że 1 udność żydowska chce ~ze
prowackić wielki program przegrupowania za 
wodów żydowskich w Polsce. Żydzi muszą 
przejść i u nas d:o produkcji i pracy na roli. w 
fabryce i warsztatach. 

Następny mówca pos. Sosi'ń.skii (Ob'. D.) o
ma-wia bolączki Górnego śląska. 

Pos. Chw.ailiń-slci (Piast) opowiada się za 
bu.dżetem. 

Podobne stanowisko zajmuje .pos. Dobrocih 
Ks. Kunicki wypowiada się przeciwko bud 

żetowi. 
Podobne stanowisko zajmuje również pos. 

Zerbe (KI. Niem.). 

Pos Targ.owski (BB) podkreśla, te plainu 
gospodarczego na dalszą metę nie możemy 
rozwinąć, nie uwzględniając sprawy emigra
cji. 

W zakończeniu debaty nad budżetem Min 
Pracy i O. S. zabrał głos Min. Pracy dr. Jur
klewicz. W odpowiedm na twierdzenie rderen 
ta Milll. Jurkiewicz zaznaczył, że budże<t tego.. 
roc::zny jest wyższy o 1.900 tysięcy. 

Wydatki na bez'l"Oibocie znmiejszone zosta 
ły o 9 m.il j-0nów z przeznaczeniem tych kwot 
na powiększenie poszczególnych pozycyj opie 
lci społecznej. 

Minister z,J»ja nast~pnie zarzuty o bezpla
nowości rzekomej w naszej polityce emigracyj 
nej. Wytyczne tej polityki były przedstawio
ne państwowej radzie i sejmowej komisji, kitó 
re ją aprobowały. Jeżeli chodzi o zmniejsze
nie emigricji to oprócz rozwoju przemysłu 
jest jeden jeszcze kodek: 27Większenie wydaj 
ności pracy kttl tury rolnej. 

żą:da.niu rozszerzenia opieki społecmej na 
wsi zadośćuczyni ubezpieczenie na starość o
raz od ~ezdolności do pracy. 

Minister kategorycznie przeciwstawia się 
twierdzeniu żydów i ukraińców, jakoby lciero
wał się stronniczością w stosunku do tych na
rodowości. 

na pełnem morzu 
BERLIN, 8.6. P-0dczas ćwiczeń na morzu 

elCsplodowały ua Baityku obok Schleimiinge 

1 
na pokładzie zakładacża min C 12 materjały 
wybuchowe. Skutkiem wybuchu z~inęło na 
miejscu 8 marynMzy, 4 zostało ciężko, a 8 lek 

·iko rannych. (PAT). 

Załagodzenie konfliktu w 
administracyjnej 

komisji 

Projekt marsz. Daszyńskiego przyjęty przez kluby 
Korespondent „Hasła ł.ódzkiego" donosi ru komisji do zbadania rzekomycli „nadużyć„ 

z Warszawy: wyborczych kom. a<lmi.nistracyjna przedłoży-
P-0 wczorajszem posiedzeniu liomisji adimi ła Rządowi cały materjał faktyczny, celem 

nistracyjnej przewodniczący jej zaprosił na dania możności Rządowi rozejrzenia się w ma Precz z granic Anglji 
LONDYN, 8 czerwca. (Tel. wł. Hasła Łódz

tkiego). 

kol\ferencję przedstawicieli klubów. terja1e i udzielenia w'Yjaśnień. 
Na konferencji tej przew. kom. ad.m.z:aipro Przedstawidele klubów zg-0d.zili się na to, 

W kołach politycznych z ogromnym zain
teresowaniem oczekiwane jest wystąpienie 
rządu w parlamencie na temat szpiegowsko
destrukcyjnej roboty oddziałów banków so
wieckich. 

ponuwał przyjęcie projektu p. marszałka Da- oo daję rękojmię, że na posiedzeniu komisji 
szyńs'kiego. w dniu 12 b. m. zapadnie podobna uchała. 

Projekt ten, jak jui: donosiliśmy polega W ten sposób : ałagodz;ony został konflikt, 
na tern, żeby przed przystąpieniem do wybo- jaki powstał na posiedzeniiu kom. aidm. -·· 

Ministerstwo spraw wewnętrznych przy
gotowało olbrzymie matetjały kompromitu
jące działalność sowieckich instytucyj, 
które pod osłoną „handlowych stosun
ków" są właściwie ośrodkami szpiegowstwa 
i agitacji wywrotowej. 

Międzynarodowy Kongres Pokoju 
zbierze się w Warszawie w dn. 25 - 29 czerwca 

Rząd posiada dowody, że instytucje te z 
111iesiąca na miesiąc powiększają swój budżet, 
całkowicie wyczerpywany na agitację. 

Przedstawiając parlamentow.i te dowody, 
rząd postawi wniosek o wydalenie wszy.st
kich przedstawicielstw handlowo-przemysłoe 
wych sowieckich z granic Anglji. 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

W d·nia:ch 25-29 czerwca b. r. w Wusza 
wie odbędzie się Międzyrum-odowy Kongres 
Pokoju, XXVI-ty z kolei z pośród kongresów 
pokoju, ~ganizowanych przez Międzynarodio 
we Biuro Pokoju w Genewie, pierwszy na zie 
miach Polski. 
=-

Strajk w przemyśle . białostockim trwa 
Komisja strajkowa domaga się od 30 - 40 proc. podwyżki 

BIAŁYSTOK, 8.6. Strajk robotników Komisja strajkowa wzywa strajkującyoh, 
przemysłu włókienniczego w Białymstoku aby nie godzili się na podwyżkę, udzieloną 
trwa z ni·eprzerwanem natężeniem. Do straj- robotnikom łódzkim, gdyż w zastosowaniu do 
ku przystąpili robotnicy w liczbie 2.823 osób. Płac robotników w Białym Stoku 6 proc. pod 

Komisja strajkowa czyni starania, aby wyżki nie ma wogóle znaczenia. Komisja straj 
przerzucić strajk również na wszystkie mia- kowa domaga się, aby podwyżki wyniosły od 
..teczka okręgu przemysłowego. 30 do 4-0 proc. 

W Supraślu delegaci robotniczy z Białe
gostoku zwołali zebranie, na które wzywali 
robotników miejscowych do porzucenią pra
cy. Po długotrwałej dyskusji robotnicy na a
pel odpowiedzieli przychylnie i porzucili 
pracę. 

W Wasilkowie również robotnky porzu
cili pracę. 

Białostocki inspektor pracy zwołał kon
ferencję przemysłowców, usiłują.c konflikt za 
żegnać. 

Przemysłowcy jednakże oświadczyli, że 
na tego rodzaju żądania, jak wystawione 
przez robotni·ków białostockich, w żadnym 
wypadku nie pójdą. (A W) 

Czang-Co-Lin w agonii 
Nie uratuje go amputacja prawego ramienia 

przytomności umysłu. Skutkiem rany w gło
wę marszałek uległ wstrząśnieniu mózgu. 

Złamane prawie ramię marszałka Czang
C.o-Lina amputowano. 

In!~jatywa .zorganirowania Kon.gresu te
g.o w Warszawie wyszła od Polskiego Stowa
rzyszenia Przyjaciół Pokoju, za.łożonego w 
1906 r. i biorącego od tego czasu czynny u
dział w kongresach i w pracach Międzynaro
dowego Biura Pokoju. 

Rząd polski, oceniając wagę i zn.a.czenie 
międzynarodowe Koo.giresu wogóle, a sipecjal
nie w dobie obeanej, przychylnie przyjął ini
cjatywę Stowarzyszenia co do zorganizowa
nia Kongresu w Polsce. 

W skład komitetu organizacyjnego weszli 
przedstawiciele wszeHcich organiza:cyj społe
cznych pokoju, a więc Stowarzyszenie Przy
jaciół Pokoju, Polskiej Federacji Ugi Naro
dów, Ligi Kobiet dla Pokoju i Wolnoścli 
Związku „Pan-Eucopa", prz~dstawiciele mło
dmeży oraz szereg poszczególnych osób zwtą
zanych pracą swo!ą ~ id~ pokoi.u.. jak PP; 
Aleksander Skrzynslu, Hipoht Gliwic, Franci 
szek Sokal, Stanisław Thugut i inni. 

Na czele komitetu stoi b. wiceprem.jer p. 
St. St. Thugutt, wiceprezesami są pp. Kodiso
wa, b. pos. Łypacewicz i prof. Estreicher, se
kretarz genera.lny ck. J. Polak, skarbnik p. F. 
Szymerski. Na dyrektora Biura powołany zo
stał p. Józef Podolski, sekretarz Polskiej Ko
misji Międzynarodowej Współipracy i.ntelek
tualnej. 

Program Kongresu przewid'!lje na.stępują
ce sprawy: 1) Rozbrojenie, 2) Współpraca e
konomiczna, 3) szereg aktualn-0ści, m. in. Pan
Europa, sytuacja w Chinach i t. p. Ze strony 
polskiej referaty objęli: w sprawie rozbroje
nia p. Graliński, w sprawach ekonomicznych 
p. Tenenbaum, Pan-Europa - p. Lednicki. 

P ARYż, 8.6. „Petit Parisien" donosi z 
Szanghaju, że Czang-Co-Lin poddał się po
dobno operacji amputacj~ prawej ręki. Po o
peracji nie odzyskał on przytomności. Zamach 
na pociąg, którym jechał Czang-Co-Lin, wy-
konany był nie zapomocą bomb, jak to clono- z h • • ' b• 
szono, lecz przy użyciu miny, zaop·atrzonej w amac na premiera 1aponsn1ego 
mechanizm elektryczny. 

LONDYN, 8. 6. Według bstatnich dianie- TOKJO, 8.6 Usiłowano tu dokonać za.-
sień z Mukdenu, stan zdrowia marszałka I ma.chu na premjera, zamach jednak nie udał 
Czang-Co-Lina jest tak poważny, że nie uda . się. Wczoraj rano mianowicie, kiedy pre
się go zapewne uratować. I mjer przybył na dworzec, w celu udania się 

Zapatrywanie to podziela również japoń- do Utsunomiya na konferencję partyjną, ja
ski doradca marszał'ka, płk, Doihara, który kiś człowiek w U!braniu robotniczem zbliżył 
oświadczył, że Czang-Co-Lin od czasu za- się nagle do niego, chcąc go przebić sztyle
machu ani ruu jesz.cze nie odzyskał pełnej tem. Zamach udaremniła polfoja oraz sitraż, 

\ 

która natychmiast at"esztowała napastnika. 
(PAT) 

TOKJO, 8.6. Reuter donosi, ze członek 
parlamentu 'Matsumawa, oraz jeden z detek
tywów, którzy udaremnili zam.ach na premie
ra, zostali ranieni przez sprawcę zamachu. 
Pas. Matsumawa został ugodzony sztyletem w 
nogę, zaś detektyw jest lekko ranny. (PAT) 

Mówiąc o łiasa.oll dioryoh min. Jurldewia 
stwierdza, że Rząd musi bronić tej instytucji 
przed działafoością komunistów. 

Po tem przemówieniu i.z.ha przystąpiła do 
bu<lżetu Min. Przem. i Handlu. Sprawozdaw
ca poseł Zarański wskazał na pogorszenie kon 
junktu.ry w roku 1927. Na pogorszenie to 
przygotowainy jest tylko skarb, który posiada 
Ztlaczne rezerwy, przemy8l natomiast rezerw 
żadnych nie posiada. 

Eksport nie jest zad'OW'a1niający. 
Należy j ednaik oczekiwać owocnej cł.zia

łaJności w tym względzie od Instytutu Ekspor 
towego i Instytutu Ba.dania Konjtmktttr Go
srpodarczycli. 

Traktat handlowy z Niemt:ami me może za 
leżeć od postulatów politycznych. 
· Przechocłząc do zagaidnńeń handlu referent 
zaznacza, że jest on bardziej opóźniony w 
swym rozwoju niż prodiukcja. 

Rozwój handłu będzie mógł nastąpić do
piero po usprawnieniu aiparntu handlowego. 

W dyskusji pierwszy zabrał głm poseł 
Bron (BB), który zaznaczył m. in., że istnieje 
jesz-cze w Polsce demagogiczna ustawa o wal.J 
ce z lichwą, która uwłacza czci kupca. 

To powinno być zniesione. Mówca domaga. 
się obniżenia podatku obrotowego i ulg dla 
drobnych kupców i rzemiosła, dla których ~ 
zbędne jest uzyskanie kredytu przez kaay o
szczędności. 

Dłuższe przemówienie wyigłosił następnie 
poseł Djamand. 

Po pn;emówienin ~ Lewa:n~ i 
T owarnidciego dyskusję pl"Zel wano. 

Izba dokonała wybont członków k\m:dsji 
kontroli dfugów. 

Wybrani zostaJii po. .M. .Malinowski, WŁ 
Byrka, Ant. Pączek i W ojciooh Trąmpczyń
ski. 

N~wniewybrnno członł05W~.łiiomisJ1 
ziemskiej : Posła Leszczyru:kiego. Łypacewi
cza, Hyla i N'lSk:iego. 

Po przyjęciu WJ:tia9ktt w sp.-aw:ie pomocy 
kredytowej dla ludności, która ucierpiała od 
klęsk żywiołowych -~ do nagło
ści wniosku klubu białoruskiego o W5bzyma
flie postępowania karnego przeciwko posłom. 
StaganowiczoWi ii. Sreczkiemu. . 

Nagłość wniosku izba pr:zyjęła ro3 głosa„ 
mi przeciwko 81. 

Na tem obrady~ N.st. pasie&. 
nie jutro. 

Wieści z kraju 

Pow. Kolno. Dn. 28 maja. o god& 22 na. 
weselu we wsi Złota Góra; gm. Gawrychy., 
został zabity kamieniami i kijami mieszka;. 
niec wsj Baba, gm. Lyse, Puławski Zygmunt. 
lat 28, przez Magdalewskiego Francisz~ 
Magdalewskiego Piotra; Potasia Bolesława. 
Niedbałę Stefana, Dąbkowskich Bolesława ~ 
Kleofasa Stanisława. Zwłoki PuławskiegG 
zostały odnalezione w żyde koło wsi Plewki.i 
gm. Łyse. 

Pow. Kolno. Dn. 28 maja między g. t7 a1 
18 mieszkańcy wsi Kucze Małe, gm. Jedwab
ne na tle nieporozumień o bezprawne wypa
sanie zboża zabili mieszkańca wsi Kucza Du
że, Władysława Polkowskiego, lat 26. U Pol
kowskiego stwierdzono ranę postrzałową w 
nogę po\V)'żej kolana oraz liczne siniaki na 
szyi i plecaoh. Sprawcy zabójstwa areszto
wani. 

Pow. Grodno. Dn. 1 b .m. około g. 19 po
sterunkowy komiisarjatu P. P. w Grodnie Bar 
Łoszewski Stan,i.sław, ścigając znaneg-o zło
dzieja Bujnickiego Antoniego, mieszkańca 
wsi Jałowszczy.zna, O'S'karżonego o pobicie, 
użył we własnej obroniie bagnetu, raniąc Buj
nickiego w plecy. Poszkodowany został u
mieszczony w miejscowym szpi:talu. 

Pow. Białystok. Dn. 3 b. m. nad ranem w 
jednym z wagonów, stojących na 11 torze st. 
Białystok, w którym znajdowały się bagaże 
zespołu teatralnego „Rewja Maska" przyby
łego z Grodna, stwierdzono brak 172 kostju
mów dla statystów. Kradzieży dokonano za. 
pomocą zerwania plomby w wagonie. 

Rozpoczęty 25 maja r. b. strajk właścicieli 
wozów ciężarowych został zlikwidowany na
skutek uzyskania przez strajkujących pod
wyżki 9 proc. od każdych 16 klg. ciężaru za 
przewóz. 

3 b. m. odbyło się w Białymstoku zebranie 
członków Ban.ku rzemieślniczego. Omawiano 
działalność Banku za r. 1927. Pozatem ~ 
twierdzono budżet na rok bieź. oraz wybra
no nowy zarząd. Obecnych było 200 osób, 
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Tryumfy . pożyczki 
górnośląskiej 
budzą nadzieje Łodzi 

Zaszczytu wiele, ale jeszcze wiccej pracy w służbie „demokracji" Dnia 5 b. m. została ogłoszona w New„ 
Yorku subskrypcja na pożyczkę wo..jewódz· 
twa śląskiego na sumę 11.200.000 dolarów. -
Pomimo bardzo trudnych warunków na rynku 
emisyjnym, spowodowanych drożyzną pie· 
niądza i spadkiem większości obligacyj zagra
nicznvcli, subskrypcja doznała całkowi'te,go 
powodzeni.a, co opinja bankierów przypisuje 
~ufaniu, jakiem cieszy się kredyt Polski wo
góle, a specjalrnie Górny śląsk. CzęEć pożycz
ki 2)ostała umieszczona w Szwajca.rji, Szwecii 
Holandji, Francji, Anglji i Polsce. 

to wszystko. Musi też przyjmować lotników. 
Od Lindbergha usta.W się już zwyczaj, iż kaź· 
dy, kto przeleci Atlantyk ze wschodu na za
chód czy odwrotnie, viusi być przyjęty w Bia
łym Domu·. I nikt nie rezygnuje z tego za· 
szczytu uściśnięcia dłoni prezydenta, który z 
rezygnacją i poddaniem · pełni swoje obo· 
wiązki. 

Nic dziwnego, iż po pięciu latacłl, wypeł· 
nianych tylu i tak róźnorndnymi pracami, pre 
zydent CooJidge pragnie odpoczynku i spok~
iu w swoich czterech ścianach, gdzie mógłby 
oddawać się zajęciom zwykłego śmiertelnika, 
nie troszcząc się o los słoni morskich, nie
śmiertelnych kretów, lotników etc. 

Stanowiska prezydenta Stanów Zj·edno
czonych nic można nazwać synekurą. Mało 
Hóry obywatel wolnej Ameryki jest tak skn:.· 
powany w zużytkowaniu swego dnia i tak u
ciemiężony, jak prezydent. Prezydent CoQ)id. 
ge wstaje bardzo wcześnie, już o siódmej ra
no. Zaraz po śniadaniu udaje się · na spacer, 
podczas którego towarzyszą mu nieodstępnie 
dwaj detektywi, należący do stałej straży 
przybocznej. Od dziewiątej rano zaczynają 
się zajęcia urzędowe, konferencje, referaty, 
przyjęcia. Trwa to cały dzień i może zmęczyć 
nawet bardzo wytrwałego pracownika. Ale 
oprócz zwykłych zajęć, związanych z wyso
kim urzędem, ciąży jeszcze na prezydencie o· 
bowiązek i przywilej ( ?) udzielenia audjencji, 
asystowania przy najrozmaitszych ceremon· 
jach, wygłaszania okolicznościowych przemó
wień i ściskania dloni setkom nieznanych mu 
ribywatelź. 

Oenera~ Nobile .JMZJ/Wa pomocy Z inicjatywy banków polsikich w ponie
działek, dnia 11 czerwca r. b., będzie ogł06zo.. 
na subskrypcja polskiej transzy tej pożyczki 
na kwotę 200.000 dolarów. 

z ltalji strzaskanej o górę . lodową 

Leżący w charakterze Amerykanów po
ciąg do niezwykłości, ekscentryczności grani
czącej z blw'fem, jest tak silny, iż nie zatrzy~ 
muje go żadna przeszkoda. Często ofiarą te
go popędu pada i prezydent, którego każdy 
Amerykanin uważa za właściwe wyciqgnąć z 
Białego Domu, aby mu pokazać i pochwalić 
się przed nim czemś, co wydaje mu się dosta· 
tecznie ekscentryczne, rekordowe, oryginalne. 

To też biedny prezydent nic może się opę· 
dzić, nie narażając na szwank swej aureoli 
demokratyzmu, zaproszeniom na najcudacz
nżgjsze widowiska i pokazy. Niedawno np. 
zjawił się w Białym Domu dyrektor wędrow· 
nego cyrku i oświadczył, że prezydent musi, 
ale to musi bezwzględnie, przybyć do cyrku i 
ujrzeć na własne oczy jedyny, posiadany 
przez ów cyrk, okaz „słonia mors.kiego''.. Pre
zydent Coolidge zna się nieco na zoologji, ale 
o „słoniu morskim" jeszcze nie słyszał. Mu· 
siał więc, chcąc nie chcąc, udać się na przed· 
sław1enie galowe do cyrku. Tu się okazało, iż 
rzekomy słoń morski jest dużym okazem lwa 
morskiego. 

Zresztą prezydent musiał w połowie przed 
staWienia opuścić cyrk ku żalowi publiczności 
i dyrekcji, albowiem w Białym Domu czekała 
już nań baterja elektryczna, której guzik na· 
leżało nacisnąć w oznaczonej ściśle godzinie •. 
Za pociśnięciem tego guzika miał ·wybuchnąć 
ostatni ładunek dynamitu i otworzyć wyjście 
z wywierconego w Kalifornji, w Sierra, tune
lu. Zaledwie zdążył prezydent spełnić swój 
obowiązek pierwszego obywatela i dygnitw-za 
Stanów Zjednoczonych, gdy już musiał przy
jąć deputację, która przyniosła mu do obej
rzenia cudownego .. „ kreta. Kret ów był pono 
zamurowany przed 30 laty w Texas, w piwni
cy peW!Ilego domu. Odkryto go przy burzeniu 
domu. Ku zdumieniu obecnych, kret był je· 
szcze żywy„. po 30 latach. 

Takie i temu podobne delegacje zjawiają 
się w Białym Domu, a prezydent musi znosić 

Nareszcie, po tylu dniacll niepol{oju otrzy
mano,. tym razem zdaje się wiarogodne wieści 
od zaginionej !taiji. 
. Urzędowy korimn.i-kat komitetu pomocy 
gen. Nobile. w Rzymie głosi, że statek raiunko 
wy „Citta di Milano", którego zdjęcie podaje
my, otrzymał wczorąjrano ra.djoteleg.ram gen 
NobiJe, sygnały jednak były tak słabe, że 
sensu depeszy ni·e można było odcyfrowę.ć. 

Dowództwo sifatlru . zażądało powtórzen.i:a. 
depeszy i istotnie w kilka godzin potem otrzy 
mano ponowne sygnały „ltalji", lecz również 
niewyraźne. . -

O godz. 11 min. 7 w nocy przejął statek 
nowy telegram, z którego odcyfrowano rupeł· 
nie wy.raźnie słowo „Francois", co nasuwa 
pirzypuszczenie, iż gen. Nobile znajduje się w 
okolicy ziemi Frandszka Józefa. 

Sensacyj nie brzmi wiadomość z Altocna 
(Pensylwanfa), którą podaje agencja UP w 
„KuT"jerze Czerwonym; 

Podróż przez Holandję 
Osuszanie morza. „Obora świata". W śród 

Siedziba Wilhelma. W piekle portoweni. 
uczonych. 
Haga. 

(Od własnego Koresp. „Hasła Łódzikiego"). 

Rozpoczęta pr~d dzłe.sięcioma dniami 
wycieczka dz:iiennikarzy dwudziestu państw 
po Holandii dobiegła końca. Objechano do
okoła cały niewielki ten, ale wyjątkowo cie
kawy kraj, począwszy od stolicy, skoń-czyw
szy na mieście rezydencyjnem. 

Amsterdam przyciąga dzisiaj oc:r.y całego 
świata ze względu na odbywającą się tam IX 
Olimpjadę, ale nawet bez tego niezwykłego 
powodu musi wiJbudzać on zainteresowanie. 
Wielkie, m.j.ljonowe prawie miasto portowe, 
tętniące życiem handlowem i przemysłowem, 
wygląda jak salon, alho racz.ej jak oranżetja 
pałacowa. Czystość, porządek, obfitość zie
leni i kwiatów jest nadzwyczajna. 

Uwagę dziennikarzy międzynarodwych 
skierowano przedewszystk~em na sprawę dla 
Holandji najważniejszą: na walkę z morzem 
i wydzieraniu mu coraz większej prz~trzeni 
pod uprawę i pastwiska. Zwiedziliśmy no
wobudującą się śluzę w lm.uiden-kolos żela
zdbetonowy, największy w tym rodzaju na 
świecie, przewyższający śluzy Su.ezu i Pana
my. 

J~zcze jednak większe wrażenie robią 
prace nad osuszaniem Zwiderzee: sypanie w 
środku morza grobli i budowa tam, a!by po 
kilku lataoh wody, oddzielone niemi, spuścić 
i przepompować, a na dawnem dnie mor• 
ski.em założyć siedziby ludzkie i pola urodzaj 
ne - .to istotnie praca gigantyczna. Dzięki 

.~ .orzedsięwzjęciu przestrzeń uprawna 

Holandji zwiększy się o 10 proc. Wydarte 
morzu obszary - poldery należą do najbar
dziej urodzajnych i nie są j1Ui dzisiaj rzadko
ścią w tym kraju. Widzi się tam, całe pola 
tulipanów, najlepsze pastwiska, wsie i mia
sta, położen.ie poniżej poziomu nwrza, a nie
sta, położone poniżej poziomu morza. a nie
górę. 

Zwiedzenie Fryzji - tej obory świata, do
starczającej wszystkim państwom rasowego 
'bydła holenderskiego - było drugim etapem 
wycieczki. Najwięk.sze jiednak bodaj wraże
nie rdbiły targi · na sery, odbywające się po 
miastach raz na tydzjeń. W takim Alkma
arze cały rynek pokryty jest stertami serów, 
które się spr.zedaje na tysiące kilogramów i 
wahania oen notuje się w sposób giełdowy. 

Pobyt w Utrechcie przeniósł nas w zgoła 
inną atmosferę. Znaleźliśmy się wśród uczo 
nych, w murach odwiecznych Katedry i uni
wersytetu. między studenta.JW, którzy w &ta
rem swem stowarzyszeniu demonstrowali 
tradycyjne zwyczaje, obchody i święta aka
demickie, oraz śpiewali pia5ni korporanckie. 
Wyjazd w okolice pozwolił poznać obecną 
siedzibę eks-kajzera Wilhelma Il w Doorn. 
Nieźle mu s.ię tam żyje w pięknym pałacu, o
toczonym wielkim parkiem, w miejscowości 
letniczej, zamieszkałej obecnie głównie przez 
arysfokratję niemi·ecką. 

Od tego miejsca wycieczka· wkroczyła w 
krainę najbardziej malowniczą tego płask~ 

Radljoamaior A.mos, przejął wczoraj wie
czorert1 o godz. 8 min. 15 radjotelegram pocho· 
dzący niewą;tpltwie z „ltaJji". Rodjotelegram 
ów -brzmi: 

Jak wiadomo, od pomyślnego załaiwienia 
subskrypcji oożycz.ki górnośląskiej zależy po
życzka dla Łodzi. 

W dawne; siedzibie królów rezydować 
będą Prezydenci Rz!Jlitei 

Przebudowa zamku 
warszawskiego 

Na ost.atniem posiedzeniu komitetu odJbu.. 
cl.owy zamku królewskiego -w WaTszawie, w 

··dniu 5 b. m., była oma.wiana sprawa dalszej 
jego restauracji pod nowym ką:tem widzenia 
-- jako stałej rezydencji Prezydenta Rzeczy· 
pospolitej. 

· Do tego celu będzie d'C'Sltosowaina cała dćtl• 
sza od'hudowa zamku. Przedewszystikiem be
dą prowadzone p:race restauracyjne w skrzy· 
die północnem dzie·dzińca weW111ętrzn.ego zam 
ku, oraz w części, mieszczące_ j · dawną salę 
sejmową. Jednocześnie kierownictwo odhudo
wy zamierza powiększyć ta:ras zamkawy przez 
przyłączenie dioń parceli nad. Wisłą, zajętej 
obecnie prżez baraki i ujeżd~a:lnię wojskową. 

Szaegółowy prbjekt odnośnego rozsze
rzenia parku zamkowego ibędzie przedstawio
ny mia-stu do uzgodnienia. 

Pomnik Stef ana Żeromskiego 
w Nałęczowie 

„S.O.S„ S.O.S. Nobile. żadnego schroni
ska z wyjątkiem szczątków „ltalji", roz:bitej 
o górę. Położerue 80 stopni 15 minut 10 se-
kund północnej szerokości geograficznej, 15 st W niedzielę, 17 b. m. odbędzie się w Nałę· 
20 min. 40 sek. dł·ugości wschodniej. czowie uroczystość odsłonięcia pomnika Ste· 

Temperatura bardzo niska. Przywieźcie fana Żeromskiego, ufundowanego przez lud
ność miejscową. W programie uroczystości śrocLki żywności. 
poza przemówieniami w czasie odsłonięcia 

Wszyscy przy życiu, wielu rannych. Ża· pomnika przewidziane jest odczytanie frag-
dnych radjotelegramów nie otrzymałem. mentów z utworów wielkiego pisarza, składa-

0 godz. 6-ej rano według Greenwich, hę- nie wieńców pod pomnikiem, fragmenty z 
dę znowu wołał. S.O.S., S.O.S., S.0.S. Rao· „Symfonji bohaterskiej" Beethovena w v-ry
Nobile". . konaniu orkiestry zakładowej, uformowanie 

Określone w telegramie miejsce położenia uroczystego pochodu ku Mauzoleum Żerorn
załogi „ltalji" znajdu1e się o 750 kilometrów I skich, gdzie nastąpi zaJkończenie uroczystości . 
od Szpicbergu, gdzie dotychczasowe wyprawy 
podbiegunowe nie wykryły żadnego lądu. 

WW&FG 4 "» 

go państwa. Arnhem z przepysznemi aleja
mi Cl.lejami bukowemi, z roślinnością tak bo
gatą, jak pod zwrotnikiem, z pięknemi willa
mi i jednym w swoim rodzaju już muzeum e
tnograficznern i folklorystycznem pod gołem 
niebem. To też bogaci ludzie mieszkają tu 
stale i tylko dojeżdżają - do Rotterdamu, 
żeby zarabiać, do Utrechtu, że'by się uczyć, 
do Kapi - dla podtrzymania stosunków to
warzyskich i do Amsterdamu na zahawę. 

I N'i'!E 

szkoły, ulice, huty szklane i składy towaro
we - wszystko należy do niego. Potężne 
wrażenie tego og.niska przemysłowego niknie 
jednak przy wjeździe do portu Rotterdamu. 
Cały las masztów, kominów, dźwigów, elewa 
torów, żórawi, pomostów, jakkhś sterczą
cych na 10 pięter potworów żelaznych -
przytłacza i przeraża. Godzinami jedzie ~ię 
w porcie . wśród setek okrętów, spoczywają· 
cych na kotwicach i tysięcy uwijających się w 
różne strony stateczków. Jednodniowy po. 

Jeszcze bardziej malowniczo - wśród byt wtem piekle morskiem już możie zmę
wyżyn, dochodzących do 200 metrów - po- czyć. Na szczęście wypadł on między zwie
łożony jest Valkenburg. Ale jego sytuacja dzeniem raju wiejskiego, jaki -tworzą wyspy 
geograficzna, mniej korzystna zmusza do ścią Zel~dzkie, a raju miejskiego, roztaczającego 
gania tam turystów sztucznymi sposobami: się w Hadze i Scheveningue. Zelandja, to je
wybudowano więc dokładną kopję katakumb dyna prowincja, która zachowała piękno i po 
rzymS"kich, teraz robi się imitację Lourdes, ezję średniowiecza w ubiorach, zwyczajach, 
najciekawsze są jednak naturalne kamienio· zaibawach, śpiewach, tańcach i igrzyskach, a 
łomy, rozpoczęte przed tysiącami lat a drl- jednocześnie podniosła je do wyżyn zamożno 
siaj ciągnące się setkami kilometrów; pod- ści i kultury współczesnej. Przejazd nasz 
czas wojen i rewolucji służyły ludności za 80 autami miejscowych włościan z Flissingen 
schronisko. przez Koude'kerke, W est-KapeUe, Domburg, 

Maastricht, centrum katolicyzmu holen- Middelbourg, Goes, Wemeldinge - to koro
derskiego, posiada wspaniałą katedrę i wód·radości, szczęścia i wesela. Z tą też lud 
wszechświatowej sławy chór męski śpiewa- nokią pełllą życia, dorodną, bezpośrednią, 
czy: „Maastrk:hter Staar". W tej części Ho- naj'bardziejśmy się zaprzyjaźnili.. 
landi;i, nadającej się najwięcej do rozwoju tu- Poby w Hadze, najpiękniejszem mieście 
ryzmu i letn.isk, zwraca uwagę podróżnika północnej Europy iJ w drugiej obok Genewy, 
rozkoszne miasto Nijmegen, tuż na gran.i.cy stolicy internacjonalizmu - zamknął wspa
niemiieckiej. ni.ałą klamrą nieprzerwany łańcuch wrażeń 

Po tej części wyciecz.ki, wyróżniającej . się z Holandji, na który złożyły s.ię różne ogni
urokiem natury i zbytkownych siedzib, wkro wa, jedną spojone prawdą: człowiek w walce 
czyliśmy w sfery panowania przemysłu, han- z przyrodą może zapanować nad jej złemi si
dlu i żeglugi. Więc przedewszystkiem zwie- łami i wznieś~ się ~a szczyty dohrO:bytu i k?1 
cl.zono olbrzymie fa.bryki lamp elektrycznych tury tyl~q ~eusta1ącę pracą! ~~liczoną 1!1e 
i radjowych Philipsa, którego firma znana na Jedno zycte, lecz na całe ~iek1 1 pok~lcnia. 
jest tak ddbrze w Polsce. Można powied~i~ć, I Taką pr.acą sh~orz~no wsl?~łczesną, pt~kną., 
że Eindhoven, gdzie przed 40 laty p. Philips bogatą, imponującą 1 s~zęshwą Holandię. 
założył fabryczkę, zatrudniającą 11 robotni- wr ~ 
ków, stało · się jego miastem. Domy i parki. • ,w• -

I 
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Sobota, 9 czerwca, Prym.a i Felicjana. 
Niedziela, 10 czerwca. Małgorzaty. 

TEATRY. 

Miejski - Pani Prezesow3~ 
Kameralny - Dar Poranka. 
Popularny - Gejsza. 
Gong - Przeciera się. 

KINA: 

Apollo - Biała niewolnica. 
Corso - Marjonetka życia. 
Czary - Minuta przed dwunastą. 
Dom Ludowy - Zmartwychwstanie. 
Era - Płonąca granica. 
Grand Kino - Człowiek bez nóg. 
Impeńal - Władca wschodu Hary Peel. 
Luna - Zięć firmy Kohn. 
Mimoza - Najsprytnieszy złodziej świata.. 
Mewa - Płomienna noc i występy artysty-
. czne. 

Odeon - Uwiodłem ci żonę. 
Oświatowy - Morze. 
Oaza - W szponach czerwonoskórvch.. 
Resursa - Książę Orłow. · 
Record - Robinson w dżungli. 
Spółdzielnia - Książę i tancerka. 
Syrena - Branka Czerwonego Wodza. 
Słońce - Okręt potępionych. 
Sfinks - Golgota uczciwej kobiety. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - „Chłopczyca półdziewica". 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 9 czerwca, dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto· 

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
~ielniana f ".>). Sukcesorowie Gorfeina (W scl10· 
ania 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Tr nsport mąki dla Łodzi 
nadszedł wczoraj z rezerw 

państwowvcb 

Po killrudniowej przerwie w dniu wczoraj 
szym nadszedł do Łodzi dailszy wielki trans
!IX>rŁ mąki z rezerw państwowych. Według o
trzymanych przez magistrat zapewnień od 
władz centralnych dalsze transporty mąki 
przeznaczone do zwalczania lichwy, są dla 
lodzi zapewnione. 

Cegielnia miejska 
zostanie wybudowana w okolicacb 

Koluszek 
W środę, dnia 6 b. m. specjalna komisja 

pod przewodnictwem p. ławnika - przewodni 
czącego Wydziału Budownictwa &. Izdeb
skiego wyjechała w okolicę Koluszek, celem 
zbadania gruntów, proponowanych Magistra 
towi przez tamtejszych właścicieli, jako nada 
iących się na urządzenie cegielni miejskiej. 

Komisja stwierdziła, że na całym terenie 
znajdują się głębokie pokłady wysokowarto
ściowej gliny. Jednocześnie komisja zabrała 
z sobą próby tamtejszej gliny, celem przepra 
wadzenia analizy, która poprzedzić musi de
cyzję ewentualnego kupna wspomnianych te 
renów. 

Pobór do wojska 
Dziś, t. j. w sobotę, dnia 9 czerwca r. b. 

przed Komisjami f'oborowemi winni się sta
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zami.eszkali w 
1>brębie V Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

N. O. P. do Pr. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 
Poborowi rocznika 1907, zamies~kali w 

obrębie XIV Komisarjatu PoHcji Paóstwowej 
o nazwiskach na litery: 

T od Tin, U, W, Z, ż. 
Przed Komisją Poborową Nr. 3 

(Zakątna 82). 
Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 

l)brębie komiisatjatów policji IX i XI, którzy 
z ważnych powodów (choroba) nie mogli sta
wić się do przeglądu w oznaczonym terminie. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komis1e Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano \\. stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
czeniami, wydanemi przez Ko~arjaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Spr~wa kart r~emieślniczych 
Wyjaśnienie do ustawy przemysłowej z grudnia ub. r. 
Ustawa przemysłowa, która weszła w ży- I I instancji (Magistrat), że dana osoba pra~ 

1 cie 15 grudnia ub. r., a która żąda (art. 145) wała u rzemieślnika prowadzącego samoistnie 
od każdego rozpoczynającego samoistne pro- warsztat przed ogłoszeniem ustawy przez lat 
w~dzen:ie warsztatu wykazania się dowodami pięć. 
uzdolnienia zawoduwego. Ustawa wymaga A zatem, obecnie o ile ktokolwiek z rze· 
mianowicie posia:dania prawa do używa!Ilia ty mi.eślników wykaże się jednym z wyżej wspo
tułu mistrza (majstra) rzemieślniczego (ad. mnianych dowodów, otrzyma w Urzędzie 
158, 159); albo świadectwa nauki danego rze- przemysłowym I instancji (magistrat) na sku
miosła zakończonej z pomyślnym wynilkiem tek podania kartę rzemieślniczą, która wyka
egzaminu czela<lniczego w połączeniu ze świa że jego uzdolnienie zawodowe. 
dectwami conajmniej trzyletniej pracy w cha- Zachodzi teraz pytanie, oo stanie się z ty
rakterze czeladinika, lub świadectwa złożenia mi, którzy warsztaty rzemieślnicze prowa· 
e<Szaminu przed komisją egzaminacyjną dla dzili przed wejściem w życie nowej ustawy, a 
~jstrów wojskowych. którzy nie posiadają dowodów uzdolnienia 

Nadto, w zasadzie a:bsolwenci szkół te.choi przewidzianych w art. 145. 
cznych i szkół sztuk zdohnfozych i przemysłu Tych władza przemysłowa wojewódzka 
artystycznego po odpowiedniej praktyce będą (li instancja) może poszczególnie zwalniać 
uważani za posiadających uzd-Ołnienie zawo- od obowiązku wykazania uzdolnienia, określa 
dowe od prowadzenia warsztatu nemieślni- nego w art. 145, ;eżeli wykażą się w inny wy
czego. starczający sposób, że posiadają odpowiednie 

W okresie pięcioletnim od chWili wejścia uzdolnienie zawodowe, po stwierdzeniu któ
w życie powyższego rozporządzenia będzie rych władza przemyslowa wyda im karty rze
się uważać za dowód uzdolnienia zawodowe- mieślnicze niezbędne do dalszego prowadze· 
go od samoistnego prowadzenia rzemiosła, nia warsztatu. 
także zaświadczenia urzędu przemysłowego - s -

,,Dzie1i 111.atki'' 
Uroczysta Akademja w sali Resursy Rzemieślniczej 

A w:ięc jutro w nied:ziielę o godz. 12 w po- cznych. Osoby prywatne mogą otrzymać za-
łudnie odbędzie się uroczysta proszenia przy wejściu, tam też dostać bę-

Akademja dzie można szczegółowe programy Akademji, 
ku uczczeniu „Dnia Matki", jaki: pierwszy raz która składać się będzie z części koncertowej 
w Polsce, a zatem i w Łodzi urządzają orga- i odczytowej. Ud.ział swój raczyli przyrzec 
nizacje kobiece tak polskie jako-też niemiec- pp. prof. Pawlikowski i Strzępa, w części 
kie. koncertowej zaś między innem.i p. Piątkow-

Akademja, która rozpocznie się po mszy ska i p. Mieczyński art. Teatru Popularnego 
świętej, odprawionej w katedrze, zapowiada oraz p. Barwiński i Wiśniewski. 
się świetnie, zwłaszcza że panie dołożyły Spodziewać się należy, że obszerna sala 
wszelkich starań, by uroczystość ta poz05ta- „Resursy Rzemieślniczej" zapełni się na Aka
ła miłem wspomnieniem w duszach tych, któ- demji gośćmi i zwracamy się nin.iejszem głów
rzy zechcą w niedzielę pofatygować się do nie do szerokich rzesz rzemieślniczych i ro
sali „Resursy Rzemieślniczej". botniczych, by przy.byli ja:k najliczniej, by o-

Wstęp na Akademję bezpłatny, przyczem 

1 

becnością swoją i tłumnym udziałem uświet
zaznaczyć należy, że panie rozesłały już m.nó- ni]j tę wielką uroczystość mającą za zadanie 
stwo zaproszeń do władz i organizacyj społe- uczcić kobietę-Matkę. 

o b dow~ miejskich domów mieszkalnych 
ubiegają się poważne przedsiębiorstwa budowlane 

W związ·ku z projektem budowy przez sa
morząd łódzki wielkich kompleksów domów 
mieszkalnych, w tych dniach bawili w Łodzi 
przedstawiciele koncernu budowlanego, w 
którego skład wchodzą następujące firmy: 
Tow. Akc. Zakładów budowlanych Fr. Mar
tens i Ad. Daab w Warszawie, „TRJ" (Tow. 
robót inżynieryjnych i budowlanych) Sp. Akc, 
w Ponaniu oraz Tow. robót inżynieryjnych i 
budowlanych, Sp. Akc. w Warszawie. 

Przedstawiciele koncernu konferowali z; I 

rNMWMWa· 
Dziś 

I dni na&łfiPDJ'Ch I 

p. ławni!kiem - przewodniczącym Wydziału 
Budownictwa, R. Izdebskim, który zapomał 
ich z projektami robót budowlanych samorzą 
du, poczem zwiedzili tereny budowlane na 
Polesiu Konstantynowskiem. 

W wyniku odbytej konferencji. przedsta
wiciele koncernu zaofiarowali m. in. stałe 
ceny na robociznę i materjał, przyrzekają<: 
wziąć udział w ogłoszonym przez miasto prze 
targu. 

... f 

Dziś 

I dal DaStfłpaych I 

0Człowiek o żelaznych nerwach" 
wszechświatowy akrobata 

LUCJAIJ.D ALBER71111 
w wielkiej sensacji w 10 aktach p. t. 

'' 
'' NF\DPROGRF\M: Farsa amerykańska w 2 aktach. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

UWAGA! !t:::i~el~ia~d[y Kino w ogrodzie. 
l·szy seans od godz. 8.30 do 10-ej, II·gi seans od godz. 10-ej :.~l.3~weJ 

Do Pz T. Prenumeratorów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty. zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę pisma. 

Administracja. 

Nr. 158 

Łódź zaprowadza porządki 
Magistrat zakupi specjalne place, 
przeznaczone na wywóz śmieci 
Łódź nie posiada obecnie ani jednego te

renu, na który możnaby kierować W"9wózkę 
snueci. Stare bowiem place - śmietniska 
wzg!. doły po wywiezionym piasku znalazły 
się - po przyłączeniu podmiejskich dzielnic 
-w granicach miasta, śmietniska zaś należy 
urządzać - poza miastem, w dzielnicach nie
zamieszkanych. Dotychczas jednak śmieci i 
nieczystości wywożone są przez przedsiębior 
ców na różne nieoparkanione place, leżące w 
obrębie miasta, przez co zanieczyszczana jest 
gleba wolnych placów, zaś wyziewy gnijących 
odpadków zatruwają mieszkańcom powie
trze. 

Jest to niedopuszczalne z punktu widze· 
nia zdrowotnego i władze sanitarne zmuszo
ne są pociągać przedsiębiorców asenizacyj
nych do odpowiedzialności za przekroczenie 
rozporządzeń sanitarnych; ponieważ jednak 
niema określonych miejsc, do których nie
czystości i śmieci powinny być wywożone, 
przedsiębiorcom asenizacyjnym jest bardzo 
trudno zastosować się do tych przepisów, po
zostający<:h przeważnie martwą literą. 

Obecne zło usun,ięte będzie rad-ykalnie 
dopiero po uruchomieniu kanalizacji i wybu
dowaniu wzorowo urządzonych zakładów dla 
spalania śmieci; nie nastąpi to jednak z.hytl 
prędko; tymczasowem więc załatwieni~ 
sprawy byłoby choćby najprymitywniejsze u
rządzenie zlew.isk i składowni śmieci w czte
rech różnych punktach miasta; należałoby 
wprost zakupić tereny i tam wywózkę kie
rować. Oddział Sanitarny powiadomił już w 
swoim czasie Wydział Gospodarczy, w jakim 
kierunku powinny pójść poszukiwania i gdzi.e 
należałoby u.rzą<lzić zlewiska i składownie. 

Po przeprowad~eniu nad tą sprawą ob-
szernej dyskusji, komiisja Wydziału Zdrowot
ności - na wniosek p. d:r. Marg.olisa - po
wzięła następujące uchwały: 

1) zakupić tereny na składown.iie śmj-ed ,,, 
4 pwi.ktach miasta, wskazanych przez W-y
dział Zdrowotności Publicznej; 

2) przeznaczyć na każdą składowntę śmie· 
ci przynajmniej 3 hektary ziemi; 

3) z:w:ródć się do Wydziału Gospodarcze„ 
go o niezwłoczne zajęcie się sprawą wyszu
kani a tych terenów ;, przeprowadzenie per
traktacyj z właścicielami: gruntów. 

W dalszym ciągu posiedzenia k~ &

mawiała sprawy, dotyczące rozbudowy i u
rządzenia sanatorjum dla dz~d w maj. miej
skim Łagiewniki, w szczególności zaś sprawy 
wywiercenia studni, .założenia stacji elektry
cznej, instalacji i t. d. Z wyjaśnień inż. Ro
dewalda z Wydziału Budownictwa okazało 
się, i:ż wszystkie prace wykończone zostaną 
w terminie i już w początkach czerwea nie
zamożna dziatwa łódzka zagrożona gruili.cą. 
będzie mogła korzystać z dO'brodziejstw sa
natorjalneg o leczenia. 

Poruszono wreszc.ie wkońcu kwestję re
nowacji i udoskonalenia urządzeń wewnętrz
nych w Mie}skiej Izbie Odkażającej, posta.na.. 
wiając - po omówieniu najpilniejszych po
trzeb tej instytucji - nabyć dla. niej: pięć 
aparatów Zarewicza do formalnego odkaża
nia, rozpylacze oraz t. zw. hydropulty. 

Rewizja lekarska osób 
ob1ęvcb l'Qjgstracjq t. zw. francuską 

Podajemy do wiadomości zainteresowa
nym, że Ministerstwo Spraw Woj·slrowycli' 
rozpatruje obecnie sprawę poddania rewizji 
lekarskiej tych wszystkich osób, które zosta
ły objęte wykazami rejestracji, tak zwanej 
francuskiej, lecz nie uzyskały zaopatrzenia 
inwalidzkiego, w rozumienitt ustawy z dnia 
18 marca 1921 roku (Dz. Ust. R. P. poz. 195). 

Książeczka potrzebna 
każdemu 

Rozkład jazdy K. E. Ł. 

Wyszła z druku mała, wygodna książecz• 
ka, zawierająca rozkłady ja.z.dy Kolei Elektr. 
Łódzkiej, Łódzkiej Kolei Dojazdowej oraz po 
łączenia Łodzi Fabrycznej i Kaliskiej ze 
wszystkiemi ważniejszemi stacjami w Kraju. 

Książeczka ta znana jest od lat nietylko 
łodzianom, ale i prz-yjezdnym, dla których 
jest wprost niezbędnem vademecum podczas 
pobytu na terenie Łodzi. 

Cena przystępna - 50 gr. - umożliwia 
każdemu jej nabycie. 

Dostać ją można w ksi~arniach i u kon
duktorów tramwajowych. 
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Związek „Praca" 
prowadzi samodzielną akcję 

podwyżkową 

Wywiad z kier. p. Kazimierczakiem 
Jak już d-0nosiliśmy, związek „Praca" od

mówił zaakceptowania 6 proc. podwyżki płac 
cf.la robotników przemysłu włókienniczego, 
którą przyjął związek klasowy. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do ldero
wnika związku ,,Praca p. Kazimierczaka, któ
ry powiedział w tej sprawie oo następuje: 

Na ostatniem zebraruu sprawozdawczem 
delegatów fabrycznych, zdecydowane stano
wisko przemysłowców obstających przy udzie 
leniu tylko 6-ciu proc. podwyżki. wywołało 
wielkie oburzenie, którego rezultatem było 
przyjęcie rez.olucji, by propotl<JWaine 6 proc. 
bezwzględnie odrzucić, wycofać żądania do
tych-czasowe i wystąpić z żądaniami znaC2'D.ie 
wyższemi Stanowisko delegatów fabrycznych 
- 2Xłaniem p. Kazimierczaka - musi być ho
norowane, gdyż fylko om są w możności wy
czttć opinję ma.s robotniczych, z któremi stykai 
i ą się codziennie. 

Wobec te~o td, odbędzie się <hiś luo ju
tro posiedzenie zaTządu zw. „Praca", na któ
rem sprawa ta będzie szczegółowo l"OZipatry
wana. poczem z iprzyjętemi wnioskami zarząd 
:zwią7.ku wystąpi na zebr.aniu delegatów, któ
re odbędzie się we środę. Z tych właśnie 
względów związek „Praca" do środy włącz
ni-e nie weźmie udziału w konferencji, którą 
prawdopodobnie zwołają przemysłow-cy, w ce 
lu podpisania umowy, na skutek stanowiska 
Z\Ylązku klasowego. 

Na zapytanie nasze, czy jest możliwe, by 
rw. „Praca" w dalszym ciągu kontynuował 
akcję podwyżkową, p. Kazimierczak odpowie 
dział twierdząco t. zn., że nawet bez udziału 
zw. klasowego, .związek "Praca" gotów jest 
na własną rękę prowadzić walkę o poprawę 
rozpaczliwych warunków bytu robotników, za 
trudnionych w przemyśle włókienniczym. 

Ruch towarzystw 
(Wl''CIECZKA TOW. PRZYRODNICZEGO 

im. ST. STASZICA DO SKIERNIEWIC 
.W niedzielę, dnia 10. VI. b. m. urządza To

~warzystwo Przyrodnicze im. St. Staszica dla 
członków i zaproszonych gości wycieczkę 
iprtjrodniczą do Skierniewic w celu zwiedze
nia Zakła:du Ochrony Lasu i Entomologji. 
!Punkt zborny na dworcu F~-cznym o godzi 
nie r1 .10 rano. 

Powrót w godz!tmcll popołudmowycli. 

-„Hasło ł.ódzłtie" .z dnia 9 czerwca 192$ rolfu, 

Tragedja inwalidy 
Były ochotnik armji gen. Hallera powiesił się z powodu 

braku pracy 
Straszna tragedja rozegrała się w dniu stwie. Rozpaczliwego czynu dokonaJ w 'dniu 

wczorajszym w domu przy ul. Wagnera Nr. 5, wczorajszym, gdy żona jego wyszła do mia-
32-letni Michał Dzięcielski, mieszkaniec tego sta. 
dom~ popełnił samobójstwo przez powiesze- Wróciwszy do domu, żona zastała drzwi 
nie. mieszkania zamknięte od wewnątrz. Na pu-

Dzięcielski był inwalidą, żonaty. Podczas kania nikt nie odpowiadał. 
wojny polsko-bolszewickiej, wstąpiwszy jako Zaniepokojona, zawezwała ślusarza, któ
ochotnik do armji generała Hallera, został ry drzwi otworzył. Wówczas oczom wkra-

1 ciężko ranny, skutkiem czego stał się nie- czających przedstawił się straszny widok. Na 
zdolny do cięższej pracy. Ostatnio pracował pasku od spodni, przymocowanym do klamki 
w fabryce Stolarowa. okiennej wisiał .Michał Dzięcielski, nie dając 

Słabowity i często zapadający na zdrowiu żadnych oznak życia. 
nie mógł podołać swym obowiązkom i wsku- Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe
te~ tego wpadł w stan silnej depresji morał- go stwierdził zgon. Zwłoki desperata zostały 
~eJ. I zabezpieczone na miejscu do zejścia władz 

W tym stanie powziął myśl o Mlmobój- sądowo-śledczych. 

Straszny wypadek tramwajowy 
Smierć człowieka pod kołami wagonu 

W dniu wczorajszym w godzinach wieczo
rowych, przechodnie ulicy Piotrkowskiej w 
Rudzie Pabjanfokiej byli świadkami strasz
nego wypadku tramwajowego, który skoń
czył się śmiercią 45-letniego Franciszka Mu
szkowskiego. 

trzymał się dopiero wtedy, gdy pod wozem 
tramwajowym leżała już tylko bezkształtna, 
krwawa masa, 

Powiadomiono niezwłocznie posterunek 
policji, który zawezwał pogotowie ratunko
we. Lekarz pogotowia stwierdził już tylko 
zgon. Gdy Maszkowski na skręcie przechodził 

przez jezdnię, nagle ukazał się tramwaj kolei 
dojazdowej, pędzący z najwyższą szybkością. Możliwem jest, że Maszkowski, będący od 
Widząc to, Muszkowski chciał się cofnąć, długiego czasu bez zajęcia, sam rzucił się pod 
potknął się jednakże i upadł na szyny. koła tramwaju w celu samobójczym: 

Motorniczy puścił w ruch hamulce, lecz Trupa Muszkowskiego sprowadzono do 
było już zapóźno. Rozpędzony tramwaj całą Lodzi i umieszczono narazie w 13 komisarja
długością przejechał nieszczęśliwego i za- cie P. P. 

W zdrowem ciele - zdrowy ducb 

.,święto sportu" młodzldJ szkół powszechnych 
W ćwiczeniach weźmie udział 3 tys. dzieci 

I 
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OGŁOSZENIA 
do wszystkk:h pism w Polsce I zagranlc:zi 
przyjmuje I uiłlrlwła na najkorzyshllejszych 
wnrunk&eh 

Polska A2enCia Tele2rnnczna 
l.6d:t, Zielona 8a. Tel. 111 i 15-24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej Rgencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego•, „Dzlen 
nlkn Urzędowego Jr\łn. Skarbu• I wsiystkh:h 
innych wydawnictw. 

Drobne ogłoszenie 
o zagubionych dokumentach, mające się uka-
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojew6dz· 
twa Ł6dżkiego" lub w .Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydzl.ale ogłos.ze\\ 

Polskiej .Agencji Telegraficznej w Łodzi. 

Odkrycie nieznanego 
szczepu ludzkiego 

UC1J0ny geograf H)'3Jtt Vern1 po pow.rocie 
z sześćdziesiątej podróży do połudn.. Ame
ryki, wygłosił w Rio de Janeiro sensacyjny 
odczyt o swych odkryciach w dzikich ustro
niach Boliwji i Brazylji. Verril odkrył tam 
szczep dziki, liczący 350 głów, który jesz<:ze 
nigdy nie widział białego człowieka. 

Władze szłrołne (Inspektorat} m. Lod:z.i u
rządziły wczoraj „święto Sportu" dla szkół 
powszechnyoh m. Łodzi. JUż o godzinie 9 ra
no zgromadziła się na bo:i!sku Ł. K. S. pme
szło 10.000 dzieci, które z wieFlciem zaintere
sowaniem przyglądały się ćwiczeniom 1'300 
uczniów i uczenni<: klas starszych. 

Członkowie tego s-z<:zepu przedstawiają 
odrębny typ od rasy indyjskiej. Mężczyźni 
noszą długie brody. W szys<;y chodzą nago, 
nie znają broni palnej, posługują się tylko naj 
prymitywniejsze:mi narzędziami oraz łukami 
i dzidami. Nie mają też małżeństwa, ani fad
nego pokrewieństwa. Nikt nie wie ile ma lat, 
gdyż szczep ten nie zna rachuby czasu. Przed 
imio0tem ich wierzeń sąi kamienie, drzewa i rze
ki. Słoń<:e, które jest roz;powszechn.ionem bo
żyszczem wśród Lndjan, nie jest prze.z ten 

3) Obrazy:ćwiczenia 400 dziewcąt. 4) Bieg szczep cz-czone. Kobiety przedstawiają zupeł
sztafetowy z udziałem 120 chłopców i „Kra- rue odrębny tyip od indjanek i można przyjąć 
kowiak", wykonany przez 160 dziewczynek. ioh pokrewieństwo raczej z dzikimi wyspiarza 

Podczas zawodów przygrywały 3 orkie- mi mórz połudańowydi. 

Na program złożyły się: 1) ćwiczen;ia... 
obrazy, wykonane przez 400 chłopców; 2) 
Lekcja gi:mnastylci z udziałem 400 chłopców. 

stry. Wzrost południowo-amerył{ańsk:idi lndjan 
Dziś i w przyszłą niedzielę zostanie urzą- sięga najwyżej do 5 mp 4 cali., podczas gdy 

dzone ,,święto Sportu" dla sz;kół środkowej niektórzy mężczyźni odkrytego szczepu mają 
j południowej części miasta, zaś w dn. 17-go I S &tóp 9 cali Języ1k tego szczepu jest zupeł
czerwca o godz. 4 po poł. dla rodziców i szer- nie odtrębny od W$Zelkich .znanych djalektów. 
szej publiczności. mdyjskicli. 

Uehwały IV Ogólnopolskiego Zjazdu Piekarzy Pana Ministra Spraw Wewnętrznych o cof
nięcie okólnika nakazującego zamykanie już 
i\Stni·ejących piekarń w zagłębieniach ponad 
1/3 ogólnej wysokości, a stosować powołane 
rozporządzenie li tylko do piekarń powsta
jącyoh nowo. 

niemóżliwiając mu konkurencję z przemysłem 
zagranicznym; 

3} przemysł piekarski oparty jest na kal· 
kuJacji, ustafonej przez władze administra4 

cyjne; 
Jak już pisaliśmy, odbył się w niedzielę, 

dnia 3 bm. Ogólnopolski Zjazd Piekarzy w 
~ arszawie, na którym wszeobstronnie omó
wiono wszystkie bolączki, gniotące rzemio
sło piekarskie. W wyniku obrad uchwalono 
poniżej podane rezolucje. 

I. Rezol~ja w sprawie municypal_izacji 
~ekarń: 

IV Ogólnopolski Zjaz.d Mistrzów Piekarzy 
R. P. stwierdza, że: 

1) municyzalizatja piekarstwa w Polsce 
jest ni.czem nieuzasadniona i że prowadzona 
jest wbrew zasadom ustalonym przez najwy
bitniejszyoh ekonomistów komunalnych, któ
rzy jednomyślnie uważają tę clzidzinę za nie
nadającą się do inwe.stowania kapitałów 
gmin, a umiastowienie piekarń za sprzeczne 
z doświadczeniem samorządów na całym 
świecie; 

2) przemysł piekarski, opłacający podatki 
i stanowiący ważną gałęz rzemiosła winien 
być zasilony kapitałami rządowemi, na któ
re zawsze da analogiczne zabezpieczenie, jak 
samorządy i spółdzieglnie, tembardziej, że pro 
dukcja jego znajduje się i tak pod kontrolą 
władz państwowych i samorządowych; 

3) samorządy nie mogą konkurować z płat 
nikami podatków :i pracownic w innych wa
runkach podatkowych i kredytowych niż oni. 
Piekarnie .miejskie powinny być wobec tego 
traktowane jako przedsiębiorstwa skomercja 
lizowane, podlegające tym samym świadcze
niom i podatkom co i przemysł prywatny. 

Ponadto IV Ogólnopolski Zjazd Mistrzów 
Piekarzy R. P. zwraca się do Pana Ministra 
Przemysłu i Handlu oraz Min. Spraw Wewnę 
trznych z prośbą o: 

1) wzięcie w obronę przemysłu piekarskie 
go, jako ważnej gałęzi gospodarstwa społecz
nego, przez umożliwienie mu zmechanizowa
nia swych warsztatów pracy indywidualnie, 
czy też przez tworzenie w tym celu spółek 
producentów; 

2} IV Ogólnopolski Zjazd Mistrzów Pieka 
rzy R. P. prosi czynniki miarodajne, aby kre
dyty przeznaczane na modernizację piekar
stwa były udzielane nietylko spółdziel.niom 

i samorządom, lecz również właścicielom pie 
karń prywatnych i to w stosunku, uwzględ
niającym stan liczebny i siłę gospodarczą za
kładów prywatnych, a w szczególności o 
2b) udzielnie niskoporocentowego, długoter
minowego kredytu przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego na mechanizację piekara w wyso 
kości 5 milj. zł. piekarzom, spółdzielniom wy
twórczym mistrzów piekarzy; 

3) IV Ogólnopolski Zjazd Mistrzów Pie
karzy RP. domaga się wstrzymania akcji so
cjalizacji przemysłu piekarskiego .zagrażają
cej normalnemu rozwojowi przemysłu i po
zbawiającej setki rzemieślników warsztatów 
pracy, nie dającej rezultatów i korzyści dla 
szerokich warstw ludności. 

Il. Rezolucja w sprawie mechanizacji pie 
karń: 

Wobec tego, że ustawa z dnia 24.II 1927 r. 
(Dz. U. 102) o mechanizowan.iu piekarń bę
dzie obowiązywać już dnia 24 listopada 1928 
roku, IV Ogólnopolski Zjazd Mistrzów -Pie
karzy R. P. - stwierdzając, iż zawód piekar 
ski rue posiadając dostatecznych kapitałów, 
oraz wobec braku fabryk maszyn w kraju i 
lokali fabrycznych, prosi o sprologowanie 
terminu realizacji tej ustawy o S lat dla wszy_ 
stkich dzielnic, celem stopniowego wprowa
dzenia mechanijacji w życie. 

Rezolucja w sprawie lokali znajdujących się 
we wgłębieniach. 

Zważywszy, iż: 
1) rozporządzenie Min. Zdrowia Publicz

nego z dnia 26 marca 1921 r. o urządzeniu i 
utrzymaniu piekarni nie jest wykonalne w 
stosunku do piekarń, znajdujących się w za
głębieniach ponad 1/3 ogólnej wysokośc.i ze 
względu na brak pomieszczenia; 

2) kryzys mieszkaniowy nietylko nie u
stał, lecz przybrał obecnie jeszcze większe 
rozmiary; 

3) zamykanie piekarń znajdujących się w 
zagłębieniach, poz:bawiłoby egzystencji o
gromną ilość rodzin, ora.z powiększyłoby bez 
robocie w kraju. 

IV Oogólnopolski Zjazd Mistrzów Pieka
rzy R. P. uchwala zwrócić się z prośbą do 

Rezolucja w sprawie stosowania kar. 
Zważywszy, iż: 
1) wyznaczanie kar na właścideli piekarń 

i unieruchomienie tych piekarń i w drodze 
administracyjnej za wykroczenia przeciwko 
Rozporządzeniu Miniisterstwa Zdrowia Publi
cznego z dnia 26.3 1921 r. je.st sprzeczne z 
art. Il tegoż rozporządzenia; 

2) na podstawie powołanego ar·t. Rozp. 
Min. Zdrowia Publicznego z dnia 16.III 1921 
roku wykroczenia prz·eciwko temu rozporzą
dzeniu jest karalne li tylko na podstawie o
gólnyoh przepisów karnych. 

IV Ogólnopolski Zjazd M_istrzów Pieka
rzy R. P. uchwala zwrócić się do Min. Spraw 
Wewnętrzn. z prośbą o pouczenie podwład
nych temuż Ministerstwu organów, że wszel
kie sprawy związan-e z wykroczeniem prze
ciw wyżej podanemu rozporządzeniu, kiero
wane być winny na drogę sądową, bez stoso
wania środków zapobiegawczych, Rozporzą
dzaniem powyższem nieprzewidzianych. 

Rezolucja w sprawie kalkulacji. 
Wobec tego, iż na skutek stosowania do

tychczasow. zasad kalkulacji cen pieczywa, 
cały szereg piekarń pracuje z deficytem IV 
Ogól1nopolski Zjazd Mistrzów Piekarzy R. P. 
uchwala zwrócić się ponownie do Pana Mini
stra Spraw Wewn., z prośbą o ustalenie zasad 
kalkulacji w porozumieniu z naczel:ną organi
zacją piekarską.. 

REZOLUCJA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH. 

IV Ogólnopolski Zjazd Mistrzów Pieka
rzy R. P. w Warszawie stwierdza, że: 

1) podatek przemysłowy pobierany od ar
tykułów pierwszej potrzeby wpływa na 
wzrost drożyzny i rujnuje drobne warsztaty 
przemysłowe, pozbawiając je kapitału obro
towego; 

2} podatek przemysłowy tamuje rozwój 
krajowego przemysłu, rzemiosła i handl~ u-

4} ponieważ obroty handlowe są dowolnie 
wyznaczane przez władze skarbowe, podatek 
ten przy :niski.cli zyskach, dtrzymywanych w 
piekar~e jest opłacany z substancji mająt• 
kowej, oo uniemożliwia piekarzom racjonalne 
prowa.d:zenie swych warsztatów pracy, · jest 
przyczyną licznych bankructw, a tembardziej 
wprowadzać żądane przez władze inwestycjt 
kosztowne i ulepszeni.a. 

Wobec powyższego, IV Ogólnopolski Zjazd 
Mistrzów Piekarzy R. P, zwraca się do czyn
ników miarodajnych z prośbą o zniesienie po
datku obrotowego i .zastąpienie go jedynie 
sprawiedliwym podatkiem dochodowym. 

IV Ogólnopolski Zjazd Mistrzów Piekarzy 
R. P. wita z zadowoleniem oświadczenie Pa
na .Ml:nistra Skarbu, złożone na Komisji Bud
żetowej w sprawie tymczasowego zmniejsze
nia wysokości podatku obrotowego i wyra.Za 
naidzieję, że rząd obecny, który stoi na straży 
sprawiedliwości społecznej, wytrwa na swem 
stanowisku i prze.prowadzi sprawiedliwe roz
łożenie ciężarów podatkowych na wszystkie 
warstwy ludności Rzeczypospolitej Polskiej. 

4) Podziękowanie Senatorom i Posłom 
Zjednoczenia Stanu Średin.iego. 

Zebrani na IV Ogólnopolslk:im Zjeździ@ 
Mistrzów Piekarzy R. P. wyrażają podzięko· 
wainie Senatorom i Posł'Om Zjednoczema Sta
nu Średniego, wchodzących w skład Bezpar
tyjnego Bloku W. z Rządem - za dotychcza
sową opiekę nad sprawami rzemieślniczemi i 
proszą o dalszą obronę zagrożonyic:h interesów 
miejskich warstw średnich. 

Zebrani wzywają całe rzemiosło, a prze· 
dewszystkiem piekarzy, do zrzeszenia się w 
szeregach Zjednoczenia Stanu Średniego, ce· 
Iem konsoHda:cji mieszczaństwa Polskiego. 

REWLUCJA W SPRAWIE PRASY. 

Po uchwa:leniu i uzgodnieniu rezolucyj, 
przewodniczący podziękował zebranym dele
gatom za tak liczne przybycie na Zjazd i za 
wytrwałość w obradach, poczem obrady trwa
jące go god'z. 6 i pół wieczorem - zamknięto 
okrzykiem: „Cz;eść ~iekarstwu Bolskiemu!" 
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Teatr 1 'ztuua WOLNA TRYBUNA STANU . ŚREDNIEGO 
„ Mi 

TEATR MIEJSKI. 

Dziś i jutro wieczorem oraz w dalszym 
ciągu w poniedziałek (przedstawienie dla 
Związków) i we wtorek arcywesoła komedjo
farsa Hennequin'a i Veber'a „Pani Prezeso
wa" z M. Dąbrowską, Relewicz-Ziembińską, 
Faibisiakiem, Mrozińskim, Szubertem, Tarta
kowiczem i Konstantym Tatarkiewiczem w 
rolach głównych. 

Co mówią Władze o podatku obrotowym? 
Poruszona przez ,,Hasło Łódzkie" aktualna spra?Ja P?datku o~roto-. I moyveg?. Stąd po . ?owadzeni~ P?wnycll 

wego wzbudzi/a powszechne a zrozumiale zainteresowanie zarowno w s,erach zmian t poprawek, JUZ 1ako obowiązu1ąc~ u
kupieckich jak i wśród przedstawicieli wlaclz. . . . . . ~ta"."a przekazany został do ~rowadzen;a w 

Dziś mamy możność zanotować łaskawie udzieloną nam w te1 SP.rawie zy~e wła.d~ wykonawczym. fe ostatme, w 
opinję przedstawiciela sfer miarodajnych, którego nazwiska ze zrozumiałych mysl przi;~1sow ~'?°aw;zych władz central 
względów nie wymieniamy. . . nych częsc czynnooci związanych.~ wykona-

Ta miarodajna opinja przyjęta będzie niechybnie z du.zq ul~q z zado- mem ustawy p~zelawszy ~ kom~s~e .sz'!cun
woleniem przez sfery rzemieślniczo-kupieckie, świadczy ?owi.~m, ze wladze kowe, energ1czme przystąpiły do sc1ągama po 

"Nieuchwytny„ 

Sensacyjną, fas~ynująca komedja detekty
wistyczna Waliac'a ,,Nieuchwytny" czyli „Ta
,jemnica londyńskiego Urzędu śledczego" gra
na będzie jutro, t. j, w n;iildzielę, na ostatnim 
w sezonie przedstawieniu popołudniowem o
raz raz jeszcze we środę na przed'Stawieniu 
po cenach na;ruższych (od 50 gr. do 3 zł.). 

zdajq sobie sprawę z tragizmu położenia i sprawę nowelzzaqi ustawy o po· datku. . . 
datku obrotowym uważajq za rzaglqcq. Z tą chwilą właśnie rozpoczyna się trwa1ą-

,,Kredowe Koło" 

tfedyny jeszcze i bezwzględnie ostatni raz w 
sezonie dane będzie w czwartek przyszłego 
tyg.odni:a.. Będzie to 51-sze powtórzenie te
go rekordowego sukcesu. 

Występy Stefana Jaracza w Teatrze Miej... 
skim. 

W k~ przyszłego tygodnia przyhędzi-e 
na- kilka występów jeden z najzna:komitszych 
współczesnych aktorów polskich - Stefan 
Jaracz. Artysta grać będzie popisową rolę 
-tytułową w świetnej komedii de Flers'a i 
Caillavet'a „Romans Pana Kasjera" (Mon
~eur Brotonneau). 

Bilety od poniedziałku. 

TEATR KAMERALNY 

Dwa występy Antoniego Różyckiego. 

Dz.i.,ś o godz.. 9 wieczorem wznowienie 
przemiłej, wiośnianej komedii miłnsnej J. For 
za.na „Dar poranka" z występem świetnego 
artysty Pierwszej Sceny Polskiej Antoniego 
Różyckiego. 

Partnerką Różyckiego będzie p. Karolina 
IL Ub reńska. 

Ceny znitone: od 1 zł. do 7 zł. 

Jutro, niedziela, drugi1 i ostatni występ 
1Antoniego Różydci.~o. 

W próbach pod kierunkiem reż. Wł. Ziem_ 
hińskiego zabawna komedja · amerykańska 
Hopwood'a „Jutro pogoda" ze Stefanją Jar
kowską i Micltałem i Michałem Zniczem w 
rolach naczelnych. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś .w sobotę dwa przedstawi-enia o godz. 
4.20 po południu i 8.20 wiecz. znakomita opę 
ret'ka „Gejsza", ciesząca się niesłabnącem po 
wodzeniem, doskonała gra całego zespołu z 
p. Zielińską, Piątkowską i Bronowską na 
czele zbierają zasłużone oklaski - jak rów
nież bogate, barwne dekoracje W. Makojni
ka składają się na malowniczą całość. 

Bilety na wszystkie przedstawienia do na
bycia w obu kasach teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Pfotrkowska Nr. 295. 

Dziś w sobotę o godz. 8.20 wieczorem i 
jutro o godzinie 4.20 i 8.20 wieczorem amery 
kańska sztuka w 3-ch a;ktach „powódź''. Do
skonała osada ról z pp. Bieleckim, Jarszew
skim, Grewiczem, Szafrańskim, Puchalskim, 
Zastrzeżyńskim, Zastrzeżyńską i Mieczyń
skim, który tę sztukę wyreżyserował, two
rząc interesujące widowisko. 

Bilety do nabycia na miejscu w k:asie teatru 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

D~ ciesz~ się niebywałem powodze
niem rewja „Przeciera się" z udziałem 
całego zespołu na czele z ulubieńcem Ło
dzi Czesławem Skonieczttym i gościnnym wy
stępem znanej tancerki teatrów paryslcich 
J adw~gi Hryniewieckiej. 

Podatek obrotowy jest najgłówniejszem a 
bodaj czy nie jedynem źródłem rozgoryczenia 
płatnika do instytu('.yj skarbowych. Znajduje. 
to swe usprawiedliwienie w fakcie, że jako o
W'OC specjalnych warunków żyda gospodar
czego państw, wprowadlza on do przedsię
biiorstw denerwującą niepewność i c!rwiej• 
ność. co ujemnie wpływa na sprężystość ope
racyj handlowych. Wprowadzony w za1raniu 
odibudowy naszej państwowości, gubiącej się 

w powodzi sprzecznych ustaw skarbowych -
destrukcyjnym spadku po władzach •za!bor
czych pod. ctbrotowy był koniecznością chwili, 
jako tako bodaj ·pozwala.ią.c .na podoła.inie wy: 
mogom budżetu, ochrania1ąc go w pewnei 
mierze przed infla<:ją i dewaluacją. . 

Opiłakany stan skarbu skłonił ówczesny 
rząd do szukania sposobów reperowania bud
żetu w wyniku czego projekt ustawy o podat 
ku obrotowym wszedł pod obrady plenum sej 

Skarga na komisje szacunkowe 
J·estem wdzięczny Redakcji Hasła Łódz

kiego za .zainteresowanie się sprawami po
datkowemi, które ostan.io stanęły grozą wiel
ką nad d.robnem kupiectwem łódzkiem. Dzię
kujemy, że Redakcja Hasła Łódzkiego wzięła 
nas pod opiekę swą i dała możność wypowi·e-

, dzenia się. 
Ja jacko najdrobniejszy kupiec na terenie 

Łodzi muszę z naciskiem podkreślić, że rok 
1927 jest rokiem najgroźniejszym dla drobne
go kupiectwa, które pod obuchem podatko
wym przy pomocy Komis-yj Szacunkowych 
zmuszone jest swoje kramiki czyli warsfaty 
pracy likwidować. Komisje Szacu~1<owe nie 
liczą się ani ze stanem mają&owem, ani też 
ze złożonemi zeznani.ami są stronne i niespra_ 
wiedliwe w opi:njowaniu. Powiadam. że pó
dat!ki być muszą i płacić je trzeba, gdyż bez 
t-ego PaMtwo istnieć nie może, ale podatki 
winny być sprawied.Uwe oparte na .ocena.eh 
sprawiedliwych i nie rujnujących polskiego 
Kupca, bo gdy się· go rujnuje, to i Skarb Pań
stwa traci klijenta, powiększają się szeregi 
bezrobotnych, a wówczas staje się on cięża
rem dla Skarbu jack i dla Państwa. 

06tatn,io podwyższenie podatku obroto
w·ego za rok 1927 nosi charakter czysto 
mściwy. 

Gdyż ja, · drobny kupiec, mówię · tylko o 
sobie, że podatek wymierzono mi za rok 1927 
o czterysta (400) procent wyższy, jak w roku 
1926 i tamtego nie byłem w możności wów
czas zapłacić, ale jak mogłem tak go uregulo
wałem, byle być lojalnym wobec Państwa, a 
dziś nie jestem w stanie uregulować tego, co 
mi Komisja wymierzyła. 

Zapytuje się, któż jest temu winien? -
chyba nie Urząd Skarbowy, ani też Rząd Pań
stwa Polskiego - tylko Komisje Szacun
kowe. 

Na zakończenie dziękuję Redakcji Hasła 
za Umte5zczenie mych kilka słów w Wolnej 
Trybunie. Cieszę się, · że mamy wreszcie pi
smo, w którem każdy może się wypowie-
dzi 

, 
ee. 

Z poważa.niem 
. An.toni Daszkowski 

d!'obny kupiec i członek 
'zarządu Wojew6dzkiego 
Stowarzyszenia Dróbnych 
Kupców i Handlujących 
Artykułami pierwszej po
trzeby-jednocześni-e sta
ły prenumerator Hasła 

Łódzkiego. 

Pierwszy Wielkopolski · kurs hodowli . · 
jedwabnikó·w i morwy w Poznaniu 

Jeden z przyjaciół „Hasła Łódzkiego" 
nadsy!a nam uwagi swoje i spostrzeżenia o 
kursie hodowli jedwabników i morwy, nie
dawno otwartym w Poznaniu przy żywem 
zainteresowaniu i poparciu władz. Pismo 
to iem chętniej umieszczamy, ile że w ca
lym kraju daje si{[ zauważyć stały wzrost 
zainteresowania się fq dziedziną przemy· 
slu, która dotychczas u nas leżała odlo
giem. REDAKCJA. 

śród zieleni znajduje się domek drewniany, a 
wewnątrz niego pełno etażerek, na których 
już leżą wylęgnięte .gąsiennke jedwabników 
(t. zw. bombyx Moris) na liściach morwy, 
które im służą za pożywienie, Na ścianach 
pełno porozwieszanych instrukcyj objaśniają
cych każdego, jak należy się obchodizić z jed
wahn:i.kiem i kiedy należy dawać pożywienie 
i t. d. 

Obok domu, na skrawku ziemi, znajduje 
się szkółka i modele jak należy siać, sadzić 

Z inicjatywy Pana prof. Leona Wawrzkie- i przesadzać drzewa morwowe, t. z. Monl.s 
wicza i za poparciem władz miejs·kich, został alba, ·których liście służą na pokarm dla gą
otwarty „Pierwszy Wielkopolski kurs bodło- siennie jedwabnika. 
wH jedwabników-i morwy" w Poznaniu, z wy- Władze samorządowe okazują dla poczy· 
chowalnią na miejscu. nań prof. Wa'\o\<TZ'kiewicza duże zaintereso-

Prof. Leon Wawrzkiewicz od wczesnej wanie i pomoc, a w szczególności p. prezy
mł0<fości poświęcił się w tej dziedzinie pracy dent m. Poznania Ratajski i Komendant Cy
i po puwrocie z obczyzny z całem zaparciem tadeli PalD Prp·łk. W.allner Alfred. 
się bezinteres-ownie pracuje nad wprowad.ze- Społeczeństwo nasze nareszcie zainiere
niem i rozpo~zechrueniem jedwabnictwa w sował<> się i z zapałem przyswaja sobie tą no
Polsce oraz wyszkoleniem w tYm P1'zemyśle wą gałąź produkcji, cz.ego doWodem jest dą
specjaJnych hodowców i ins·truktorów. KW"s żenie do ja.kn'ajwiększe.go rozpowszechniania 
ten ma więc bardzo wielkie zna<:zenie dlla roz w Polsce drzewa morwowegc> i hodowH jed· 
woju hodowli jedwabników w Polsce. I wabnika. Nietyłko poszczególne jedn°"tki, 

W kursie tym bierze udŻiał około 60 ucze- I lecz całe instytucje społeczne, gminy, _powia-Wszystkie numery tej arcydow...;,,.,ne1· ~e- d · __ .<J.. 
-·r stników, z czego 20 proc. znaj uje Slę ~ ty, s~koły ludowe, a. nawet garnizony wojsko-wji są gorąco oklaskiwane przez licznie ze-

braną publkzność, która bawi się znakomicie. cywilnyoh, reszta - to sam.i wojskowi róż- we zakładają plantacje morwowe i wysaidza
Zwłaszcza świetne piosenki Jaśkówny, Runo- nych stopni, którzy z najdalszych okolic Pol- ją szlaki d~ami morvroweini. 
wiedciej i Rostańskiej, doskonałe skecze z nie ski z-0stali przysłani na ten kurs przez swe Panu profesorowi Wawr~kiewiczowi na 
zawodnym .Czesław;em. Sk?~iecznym i tańce wł<l!dze przełożone celem zapoz;nania się teo- tern polu p.racy życzę staropolskiem „Szczęść 
~ wykNnai;iy HrkymewiW7ckie1, ~azdparyd ~ale- retycznie i pt'a:ktycznie z jedwabnictwem, by Boże!", aby praca jego znalazła z.rozumienie 
OWe} CłSlO OWS a- terzyns.tU, ecy U.Ją .. 0 .. r·· -- -···-. · k gł' h 'ć M. ki-1.. h poł ń 
niesłychanem powodzeniu rewji „Przeciera po ~octe z urstr mo i rozpowszec m . .s~ we wszyst -en warstwao nas~go. s ecze -
się", która niewątpliwie osiągnie rekord po- w woisku. stwa i na przyszłość dała ikxa1owi poważne 
wodzenia. I Prócz kursu, prof. Wawrzkiewicz założył źródło dochodu. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. pierwszą wychowalnię jedwabników w Po- Jeden z uczestników kursu . 
8 i 10 wiecz. :. 1 znaniu. W zacisznej kotlinie na Cytadeli (fort W. Soło-skr. 

... - -· · i :W1niary), ja~by wymarzonej na ten cel, po- Poznali, ~ czer~ 19~ _y 

ce d·otą·d nieporozwnienie między podatni
kiem a skarbem. 

Władze skarbowe, które niejednokrotnie 
same wskazywały decydującym czynnikom 
na pewne luki i niedogodności ustawy. 

Komi:sje szacunkowe, powołane w celu u
sta·lenra obrotu pieniężnego w handlu nie za
wsze należycie ·wywiązywały się ze swych o
bowiązków. Orzeczenia ich albo przejawiały 
aż nadto przejrzyste . niedociągnięcia w sza
cunku, albo też przekraczały fakityczm.e obroty 
handlowe. W pierwszym wypadku naczelnicy 
zarządów, jako stojący na straży interesów 
skarbu, w po dokładnem zb<l!daniu dowodów, 
korrystają<: z przysługujących im praw, mocą 
swej decyzji podnosiH wysokość szacunku do 
istotnego 01bratu. W wypadkach wygórowane
go wymiaru podatku sama ustawa stawała w 
obronie kupiectwa, dając im możność rekursu 
do wyższej instancji. 

NiesluszT;lem jest skladanie winy za nad
mierny wymiar podatku obrotowego na urzę
dy skarbowe, te bowiem działają ściśle w gra· 
nicach ustawy. Nie mniej bezpodstawnem by
łoby potępianie w ryczałt komisyj skarbO" 
wych, które niejednokrotnie mimo całej do
brej woli nie są w momości przeprowadzić 
sprawiedliwego szacunku, nie mając dostar
cronych przez płatnika dostatecznych danych 
jego handlowego obrotu. 

Wobec tego, że podarek obrotowy zw:iąza„ 
ny jest też ściśle z całym systemem poda:tko
wym państwa, że .zniesienie go pociągnęłoby 
za sobą koniec:z~ć całe@o szeregu innych 
ZlDńan w dziedzinie skarbowei, ro wymaga 
dłu.ż.,zego okresu czasu i sprzyjających warun 
k6w, na.razie może być mowa tyłko o noweli· 
zacji ustawy, odpowiadającej zmienionym 
dziś ustabilizowanym warunkom życia g0&po
darczego. · 

Nowelizacja. ta znaijduje się jnż na war• 
sztacie pracy Mm. Skarbu i bezwzględnie 
przyniesie ona znaczne ulgi płatnikom, wy;klu 
cza.ją<: w przyszłości, po jej wp!l"owadzeniu. 
nUnimalne nawet usterki. Mmiste:rstwo Skar· 
bu rozporządza nader bogatym materj ałem, 
przesłanym mu przez poszczególne Izby Skar 
bowe, uwzględniającym wszystkie dotychcza
sowe braki u.stawy. To też projektowana no
wela obejmować będzie zMówno reorganiza
cję ka.misyj szacunkowych, zmianę sposobu 
ustalania wysokości obrotu, jak i obniżenie 
skali procent.owej podatku.. Tak więc stosun
kowo niedłu~to, bo jeszcze z końcem b. roku 
piekąca ta sprawa znajdzie załatwienie w sen~ 
sie przychylnym dla podatnika. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEł.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 8 czerwca 1928 r. U\. W.) 

GOTóWKA. 
Dolary - 8.89 
Londyn - 43,5225 
Paryi - 35,075 
Wiedeń - 125,41 
Praga - 26,4 t 
Szwajcar}• - 171,815 
Holand}a - 3.59,ao 
Kopenhaga - 239,25 

Tendencja bez zmiany. 

AKCJE. 

Bank Dyskontowy - 137 
Bank Handlowy - 117 · 
Bank Polski - 191.50-189-291 
Spółki - 88-87,50 
Spless - 162,50 
El. Dąbrow. - 85--89 
c1,stoclce - 60 
Cukier - 70-70,50 
Węgiel - 100-99,50 
firlej - 68-67,50--68 
Nobel - 34-33 
Cegielski - 43 

• Lilpop - 37,75 
Modriejów .- 48,50--18,75 
Parowozy - 50 
Parowozy li em. - 45-44,50-45 
PocłsK - 10,50-10,75 
Rudzki - 51 
Starachowice - 61--61,50 
Ur1u1 - 9,75 
Dolarówka - 87-88 
Sofo Listy zast. m. Lodzi - 53,75 
fłPlo Listy za1t. m. Warszawy 75-74,75 
Solo Listy zast. m. Łodzi - 68,2; 
100/o Usty zast. m. Piotrkowa - ą47S 

Tendencja słobs~L -· 
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Pogrzeb. Prymasa Meksyku Tragiczne spotkanie 
Umarl na wygnaniu zdała od Ojczyzny Matka po 11 latach odnalazla syna ... w szpitalu warjatów 

Zmarły na wygnaniu w San Antonio Pry
mas i arcybiskup meksykański .Mgr. Jose o· 
Jl"a del Rio, pochowany został z prawdziwie 
królewską dostojnością. W celu oddania o
statniej posługi ziemskiej „wielkiemu męzo· 
wi Meksyku", przybyli dwaj arcybiskupi, 
<lziesięciu wygnanych biskupów, oraz setki i 
tysiące wypędzonych z kraju księzy, zakonnic 
i wiernych. Orszak pogrzebowy tworzyły nie
iprze jrzane tłumy katolików i niekatolików. 

ju, sądzonem było umrzeć śmiercią najokrut
niejszą ze wszystkich, jak trafnie napisały 
nasze dzienniki: „On umarł od pęknięcia „ 
serca . 

Po uroczystej Mszy św. na cmentarz San 
Fernando pociągnął orszak pog<t'zebowy, li
czący dwie mile długości. Śmiertelne szcząt
ki ·wielkiego Prymasa meksykańskiego spo· 
częły narazie w San Antonio, oczekując, aż 
w umiłowanym kraju znów wybije godzina 
wolności, która umożliwi złożenie z.włok wy· 
gnańca w krypde katedry w Me!ksyku. 

pz.ap+ Ad 

Minęły już długie lata od chwili kiedy za· 
gasło zarzewie strasznej wojny, która jak ni
szczący huragan przeszła przez nieszczęsne 
krainy, będące terenem zabójczych zmagań 
„bestji ludzkiej„. A jednaJk nie rozegrały się· 
jeszcze ostatnie lfk.ty tej strasznej tragedii, 
która objęła jednostki i całe społeczeństwa. 

Przed laty jedenastu, gdy szalała w Euro
pie wielka wojna światowa, policjant zatrzy
mał na uli.cach Londynu zołnierza, który 
zdradzał oznaki pomieszania zmysłów. Nie 
wiedział ów żołnierz skąd się tu dostał, za-

'WIDW 

Zwłoki złożone były w starej, historycznej 
katedrze San Fernando. Mszę św. żałobną od 
śpiewał chór, złoxony z 60 wygnanych meksy 
kańskich studentów teologji. Mowy pogrzebo
we wygłosili: arcybiskup z Michoaikan, Mgr. 
L. Ruiz, po hiszpańsku i arcybiskup z San An
ton:io, Mgr. Artttt J. Droi;saerts, po angielsku. CUDOWNY PREPARAT 

Arcypasterz z San Antonio mówił m. in.: 
„W Meksyku do księży strzela się dziś, jak 

~ do psów, albo wypędza się kh z ojczyzny 
bagnetami Calles'a. .Mają oni być wrogami 
rządu. Ale Ca'1les twierdzi, że w Meksyku nie· 
m.a żadnego prześladowania religijnego. Dzi
siaj jednak stoimy u stóp otwartej trumny o
statniej i największej ofiary prześladowania 
meksykańskiego - religijnego, które, jak mó· 
wi Cales nie istnieje. Jemu to, Prymasowi kra 

Kąviele przeciw otylości 

•• • 

Nową metodę zmniejszania otyłości wy· 
na.Iazł słynny szwedzki u-czony V a:dar Jern
berg. Jest to preparat, który dodaje się clio ką 
pieli, a który jedno'Cześnie leczy skutecznie 
cały szereg chorób. 

Powoduje on w kąpieli wy:pac<?„ue cząste
czek tłuszczu. Preparat ten, przeustawiający 
się w fonnie proszku, rozpuszcza się w nie-.,, •wwwwrw - tttz 

Daremne wysiłki bolszewików 
Mimo ucisku i prześladowań, lud rosyjski pozostał 

religijnym 
Od czasu do czasu podają pisma fa'lcta do

.•1odzące, jak głęboko tkwi reHgja w duszy lu· 
'du rosyjskiego i jak opaczne wyniki daje pro
paganda bezwyznaniowości. 

W Charkowie odbył się niedawno powsze
chny syn.od cerkwi ukraińskiej. Aby uczynić 
na przekór duchowieństwu, zwoła.ii bolszewi
cy do Charkowa na tę samą porę kongres 
ateilStów. Rząd sowiecki skompromitował się 
jednak zupełnie. 

Ludność gromadnie zapełniła cerkwie, kil· 
k:a tysięcy osób przystąpiło do sakramentów, 
podczas gdy sala kongresowa świeciła pust
kami. 

Przybyli wprawdzie z obowiązku urzędni
cy, wojskowi i zrzeszeni komuniści, ale po 
wysłuchaniu antyreligijnych mów i uchwale· 
niu różnych ateistycznych wniosków, chył· 
klem skradali się do domów bożych i szczerze 
modlili się w cerkwiach. 

F. Oerstaecker 

Na ten temat opowiadają sobie w Cłiarko
wie szereg aaiegdot, ilustrujących najlepiej 
urzędową bezwyznaniowość. 

Wiec2Jorem, przy jednym z bocznycll ołta· 
rzów, wsuniętych w mroczny k'ąt cerkwi, s.pot
kał pewien bolszewicki dygm'tair.z swego pod
władnego, gdy modlił się i wybijał pokł:ony. 
Pi-zed pół godziną człowiek fon wygłosił mo
wę o potrzebie uświadamiania ludności, aby 
się wyzbyła reHgijny-ch zabobonów. Dygnitarz 
zdziwiony tym widokiem i sam przerażony, 
że go przyłapano na modlitwie w ~ za
gadnął: 

- Co tu robicie, Mich'ale Midia:jłowiczu? 

- Proszę Boga, I wanie I wa.nowiczu, aby 
mi przebaczył moją mowę na kongresie. Ba
łem się jednak wam narażać, więc ją wygłosi· 
łem, abyście mnie uważali za uświadomione
go komunistę.„." 

Poczem obaj zaczęli się modlić. 
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Opracował 

Roman Zrębowlcz 

Romans z mórz poludniowvch 
Byli to bracia: Rowe, Denn.iJS, Nelson, 

Crampton, Mac Kean, Smith, Gordon i But
chy; zebrali się specjalnie, aby odbyć poufne 
obrady. 

Nagle na statku wojennym pojawiła się 
flaga - był to „Union Jack" - i w tej samej 
chwili stający w porcie „Talbot" odpowie
dział wywieszeniem swojej flagi. 

-- Angielska flaga, angielska fregata! -
rozległy się na całem wybrzeżu wołania; ze
brani na werendzie misjonarze ściskali sobie 
wzajeµmie ręce, a większa część krajowców 
wiwatowała głośno na cześć zbliżającego się 
okrętu. 

Oba angielskie statki wymieniły tymcza
sem sygnały, a obca fregata stała ciągle u 
wejścia do przysta.ni, jak gdyby chciała gwał
tem utorować sobie drogę przez wiatry, ska
ły i rafy. Tymczasem wesoła wieść kipiała 
wśród rozrzuconych na wybrzeżu grup. 

- Okręt wojenny przybył nam z pomo
cą; teraz Francuzi nie będą się rządzić na 
naszych wyspach - obalony jest układ, któ
ry miał z nas uczynić niewolników i przywró 
cić pogaństwo; od tej chw1li powiewać będą 
tylko flaga tahitańska i angielska! 

Wśród zebranych ·najfantastyczniejszym 
był Anum. 

- Bracia, nadszedł dzień odwetu! - wo
łał on, ,„·skoczywszy na jakiś skład drzewa, 
skąd mógł nad wszystkimi górować. - Przy
chodzą Beretani, ktrzy nam przynieśli bfblję, 
a teraz przywożą nam armaty, aby bronić nas 
samych; Beretani są debrzy, i nie chcemy tu 
niko~0 więcej, niech sobie Francuzi idą, my 
Jeb nie trzymamy, życzymy im powodz.enia, 

tylko nie tu. Lubiliśmy Feranich, to są tak
że nasi bracia, ale nie tacy, jak Beretani. Be
retani dali nam biblję, Ferani chcą nam ją za
brać. Ferani mogą gdzieindziej wiele miej
sca znafoźć, życzymy im powodzenia. 

Taki mniej więcej był serus mowy, której 
poszczególne zdania rozfanatyzowany kacyk 
kilka razy powtarzał. Treść jej rozumiał do
brze zebrany tłum, i z ust do ust zaczęło krą· 
żyć wołanie: 

- Precz z Ferani! Precz z flagą! PTecz 
z kapłanami., którzy nam narzucili nowych 
bożków, chcąc nam zabrać naszą wiarę, nasz 
kraj i naszą biblję. 

- Ciekaw jestem - rzekł murzyn Pom
pey do stojącego w pobliżu marynarza, na
szego starego znajomego, Irlandczyka Ima -
co też oni dziś przygotują za nowe kawały? 
Spójrz pa.n tylko, jak namiętnie ci czamo
odz.iani gentleman.i gestykulują i kłócą się ze 
sobą. 

- Jakże to, mój chłopcze? - zapytał 
Jim 0,Fla.nttlagan, który zwrócił oczy we 
wskazanym prze.z murzyna kierunku, śledząc 
badawczo gwałtownie gestykulujących mi
sjonarzy - wszystko się rozwija znakomi· 
cie. 

- Znakomicie? hm, hm, no tak, jak się 
komu podoba - zauważył murzyn i spojrzał 
na obecego uwazniej - SiT! - dodał nagle 
- czy myśmy się przypadkiem już raz nie 
spotkali u mateczki Tot? 

- W szęd:z.ie mnie można spotkać, gdzie 
jest dobre towarzystwo - zaśmiał się Irland
czyk, rzuciwszy szelmowskie spojrzenie na 
czarnego towarzysza - ale, przyjacielu, jak 

wielkiej ilości zimnej wody, poczem wlewa 
s1ę do wanny, mieszając lekko bez gwałtow
nego poruszania. Temperatura kaJJieli wynosi 
35-37 st. C. 

Pacjent wchodzi natych1niast do wainny i · 
temperaturę wody podnosi się stopniowo co 
3-5 minut o jeden stopień - dopóki kąpiel 
nie osiągnie 40-45 st. C. 

Po 15-20 minutowej (najwyżej} kąpieli, 
wa:ga pacjenta zmniejsza się o 0,3-0,7 kg. 
Jednocześnie temperatura dała wzrasta do 38 
st. - 39 st. C., lub czasami więcej, wskutek 
czego następuje gwałtowne rozpuszczenie się 
cząstek tłuszczu. Ta wysoka temperatura u· 
trzymuje się przez godzinę, lub dłużej. 

Z liczby wielu doś"wiadczeń nie zanotowa
no ani jednego wypadku złego s1:anu pacjenta 
po kąpieli, g.dyż rozhvór dz:iała równie orzeź
wiaj ąico, jak chłodna kąpiel. Dlatego też nad
mierny wwast temperatury ciała nie wywołu· 
je zmęczenia, a:ni podramienia serca, lub ner-
wów. 

Preparat V. Jernberga jest cennym nabytt
kiem dla medycyny z innych jeszcze wz~ę
dów. Naprzykład choroby, spowodowane 
przez spiriHe, jak fobra, żółta febra, śpiączka 
i t. p. mogą być skutecznie leczone tym pro
stym środkiem. Stwierdrono również, że ką
piel ta może zastąpić zastrzyki malarji, w 
wypaidkach syfilisu. Jednakze nie wywołuje 
żadnych absolutnie niebezpiecznych na· 
st~stw. 

Preparat ten był również stosowany z po
wadzeniem przy leczeniu chorób nerwowych', 
zahttrzeń nerkowych i reumatyzmu, gdyż pod 
czas ką·pieli zużyte cząsteczki zostają wyda· 
lone przez skórę. odciążając pracę nerek. -
Wreszcie dodatnie rezultat otrzymano, sto
sując kąpi~l w wypadkach nadmiernego ciś
nienia krwi. 

myślisz? Bo mnie się zdaje, że ci dobrzy lu
dziska zamierzają bez zwłoki wszystkich 
Francuzów załadować na pokład „Joanny 
D'Arc". 

- Byliby naprawdę szaleni - mruczał 
murzyn i nie byłby to pierwszy podobny wy
padek; kto im tylko dobrze życzy, powinien 
do tego nie dopuścić. 

- Co to kogo obchodzi? - śmiał się Ir
landczyk - od tego mają przecież swoich mi 
sjonarzy, którzy im mogą wskazać racjonal
ną drogę - ale, czy zna pan tych dwu gen
tlemanów? 

- To są dwaj główni kacykowie na wys
pie, Tati i Utami - odparł szybko murzyn
gdyby Tahitańczycy mieli trochę rozsądku i 
woli, to przedewszystkiem ich winniby zała
dować na pierwszy odje:źxlżający oikręt. 

- Można to sobie wyobrazić - zauważył 
oschle Irlandczyk - teraz chodzi o to, kto 
będzie miał najpierw wolny okręt, Anglik czy 
Francuz; a zresztą pozostawmy to Bogu, ko
go On tu zechce zatrzymać: katoHków czy 
też protestantów? 

- Jeśli mi:sjonarze pokażą zęby Feranim, 
to Francuz zaleje ołowiem całą tę dziurę Pa
peete, a ja mam tu także maleńki domek -
mówił murzyn, jakby do siebie. 

Niebawem obaj zwrócili uwagę na misjo
narzy, do których cisnął się tłum, żądając ob 
jęcia przez nich kierownictwa. 

- Precz z flagą Feranich! - rozległy się 
okrzyki - precz z księ:tm.i! Anglja przysła
ła nam swe okręty, aby nas bronić, nie chce
my więcej żyć z Wi-wi - precz z nimi, precz! 

-To jest źle - zauważył w narzeczu ta
hitańskiem wysmukły mężczyzna o bujnych 
bokobrodach i wąsach, który zbliżał się od 
strony kacyków - z tego nic dobrego nie wy 
niknie, w najbliższej przyszłości będą musieli 
przypisywać sobie samy fatalne konsekwen
cje tej głupiej awantury. 

- Niech pan to powie księżom, konsulu 
.Moerenhucie, jest to ich wina, że się :z.upełt).ie 
nie mieszali do polityki. 

- Pochlebca!. ,...... syknął konsul, kierując 

pomniał jak się nazywa. Obłęd jego był spo
kojny, lecz tembardziej tragiczny. 

Zrozumiano, że ma się do czynienia z nie
sz-częśliwym, który stał się ofiarą wojny. Za~ 
mknięto go w szpitalu dla warjatów. Jako 
nieuleczalnie chory pozostawał tam długie 
lata. Zarząd szpitala rozesłał jego podobiznę 
d<0 czasopism angielskich i amerykań.skich, 
atoli nikt się nie zgłaszał, by przyznać się do 
paikrewieńiStwa lub .majomości z tym nie· 
szczęśliwym. 

Dopiero niedawno temu zgłosiła się w 
szpitalu, gdzie przebywał ów oibłąkany, nie
jaka pani Mac Quay, która stale mieszka w 
Stratfordzie w Nowej Zelandji i oświadczyła 
co następuje: 

Dzięki przypadkowi, dostał się do jej rąk 
rocznik jakiegoś starego ilustrowanego czaso
pisma angielskiego i tam zobaczyła podobiznę 
żołnierza, którego krewnych p-oszU'kują wła
dze wojskowe. Wydaje się jej, ze to jej syn, 
który rzekomo zginął na wojnie i którego 
śmierci po dziś dzień przeboleć n:ie może. 

Przy,prowaielzono jej owego żołnierza. Tra
giczne to było spotkanie. Czy pozna w tym 
nieszczęśHwym, zmienionym do niepoznania 
obłąkanym chorym swojego syna, który ja:ko 
rzeźki młodzieniec wyruszył przed jedenastu 
Iaty na wojnę? 

- Syn mój miał znamię na lewej łopa:tce; 
dużą malinę - rzekła pani Mac Quay. 

ów nieszczęśliwy miał to znamię na ło
patce. 

Pani Quay nie wątpiła j11Ż w to, że odna· 
la.zła syna. Zaczęła p.rzemawiać do nieg-0 naj
czulszemi wyrazami. Niestety, nie rozumiał, 
czeg'O chcą od niego. Był zupełnie apatyczny. 

Po długich staraniach (władze nie tak ła· 
two chciały jej wydać łachman ciała, choć i 
jakąż łatwością .zaibraJ.i jej zdrowego syna na 
wojnę!) mogła pani Quay zaibrać nieszczęśli
wego ze szpitala. Za-brała go ze sobą do No
wej Zelaindji. Ma nad.zieję, u w domu, gdzie 
spędził d.zieciństw'-0, wróci mu pamięć i zamą
cony umysł rozjaśni się mowu. 

Czy spełnią się jej nadzi:eje? MatKą jest i 
widocznie kocha tego syna nad życie. Może 
więc ta milość makzyna 51prawi end i obłą
kany żołnierz odzyska zdrowe zm.y\Sły. · . 

I cech Mistrzów Rze1nlczyc h 
I todZI 

z21wladamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

swe kroki ku werendzie, gdzie na schodach 
spotkał się z misjonarzami, Denisem i Ro
wem. 

Gdy brat Rowe uj1"zał 2lhliżającego się 
Moerenhuta, wszedł o kilka stopni wyżej, po 
czem z niewykłą uprzejmością zapytał: 

- Co sprowadza tu w chwili takiego pod
niecenia naszego, czcigodnego przyjaciela? 

- Mr. Rowe - odparł konsul - chciał
bym z panem i z pańskimi kolegami zamk·nić 
kilka słów. - N.ie chodzi teraz o interesy pry 
watne tak protestanckich jak i katolickich 
kapłanów - ciągnął on dalej w tonie bar
dziej podrażnionym i gwałtownym - tu cho
dzi o dobro całego kraju, z któr~;m tak żywo 
jesteście związani. 

Misjonarze po tych słowach wymienili, nie 
spokojne spojrzen,i.a1 a wreszcie jeden z nich 
oświadczył w klnie uprzejmym: 

- Myli się szanowny pan co do adresu; 
jesteśmy wszyscy wyznawcami pokoju i zde
cydowanymi przeciwnikami wojny. Co my, 
bez broni, mozemy teraz poradzić? 

Konsul przemierzył zdenerwowanym kro 
kiem tam i zpowrotem werendę i nie odpo
wiedział an.i słowa. Czuł on, że wybuchnie 
pn;y pierw1Szej wypowiedzianej sylabie; nie 
chcąc sobie jednak w przyszłości czynić żad
nych W)'ł'Zutów, przedstawiciel Francji opa
nował swe nerwy. 

- I wahacie się, oczywiście - ciągnął po 
dłuższej przerwie - wytłumaczyć nieznające 
mu europejskich zwyczajów Ludowi, co zna
czy zerwanie flagi francuskiej? · 

-Alez panie konsulu - przerwał zdener 
wowany Rowe - nie mieszamy się wcale do 
polityki tego kraju - proszę się z tem z.wró
cić do królowej. 

Moe·renhut chciał jeszcze coś odpowie
dzieć, otworzył nawet usta i zbliżyt się do mi 
sjonarza; jednak po chwili powstrzymał się, 
rzucając piorunujące spojrzenie, poczem wi
dząc czekających na niego Tati, Utami i Pao
fa, podsz'€dł ku nim i żywo gestykulując, ra
zem z tahitańskimi wodzami, poszedł w stro-
nę wybrzeża,I (:Q. c. n,) 

I 
l 
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Wielki rekordowv podwólnv program 11 nkt. 
I. M~strz maski Człowiek '·Dit "HanEY 

-- o stu twarzach u " n 
W sensacyjnym dramacie z życ:la człowieka opanowanego 

~·~~~~~~~~~~a 

~.!!y0 !~! I nrrvsr rezon Pr1co1ni1 Port ret ów I 
czne, sk6rne I wło-

żądzą nieludzkiej zemsty p. t. s6w 

Człowiek bez nóg leczenie lamp' 
kw.arcow, 

Andrieja M 2. 
Tel. 32-28. 

Dziś UWR.GR: Kilka miesięcy temu w Grand Kinie demonstro· 
wany był fllm z Lon Chaneyem p. t .• Człowiek bez rąk-, Godziny przyjęć: od 

1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
-Jl niedziele i śwl~ta 
498 od 10-12. 

i dni następnych który nk wspólnego n!ema z obecnym obrazem 

li. Niepospolita artystka światowej sławy 
::=::::::=:::::::=~~======:::::::: 

Początek seansów o godz. 4-ej 
popoł., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. 

Bebe Dan.lelS w szampańsk. tryskaj. werwą 
szalonym humorem farsie p. t. 

Pocałunek w · Taksówce Dr. med. 
Film pełen sensacji ruchu i napięcia. 

LUBICZ Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 

UW 1\-Gł\; Treść tej farsy odpowl.:sda Identycznie heśc;:I 
koniedji nCodzlennle o PlątejM, która obecnie z wlelkiem 

oowod1~nicm idzie w teatrze kameralnym . Cegielniana 43 
Tel. 41-32. ~ 

' Or. med. 

Dziś 1 dni s~ .. !~,D!~!k 
Specjalista chorób 

skórnych, wene
rycznych I moczo· 

. płciowy-eh. 

Nałwietlanle lam· 
p9 kwarcowQ. nzrs i dni 

nastę_Q!1~t g t h 
i weneryczne 

00$ e~D~( Leczenie promien. 

Przyjmuje od godz. 
8 do 10 rano i od 

godz. 5-8 wlecz. 

Najpi~kniejsza sensacja obecnego sezonu I 
Film który przewyższa wszystko cośmy dotychczas widzieli! 

Bohaterski nieustraszony i nlezwyci~źony 

Tim Me. Coy 
w awanfumiczo.sensac. dramacie osnuty na tle krwawych 

walk z c~erwonoskórymi p. t. 

Bra.nka czerwonego wodza 
Nadprogram: Wesoła amerykańska komedja. 

Pocz. se11ns. w dni śwlQteczne o godz. 1 pp, w dni powsz. o godz. 5 pp. 
W soboty I święta od godz. 1-1.30 pp., oraz w poniedziałki dla dorosł. 

_ 60 gr., dla dzieci 30 gr. - Sala wentylowana. Orkiestra symfonicz. 

\.. 4~:ępny ;;grami 22 akta; 12ob:azyw1~nym programie, ,I 

•ammm•w• -------

r Kino RE-SU RSA 
Kilińskiego Nr. 123. -

Od wtorku, dnia 5·go do poniedziałku 
dnia 11-go czerwca 1928 r. włącznie 

Wielki dramat z życia emigracji rosyjsh.(ej 

Książęaryilrław I 
W ROLRCH GŁÓWNYCH: 

Lowel Sher~an, Paulina 
Gardon, John Harron, 

Gertruda Astor i · Frances 
Raymond. 

··-------------···--············-····------------
~:g6~~~ Dama w wagonie sypialnym 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, ,S. 7 I 9. 

CENY PRENUMERRTY: 

Roentgena 
ul. Moniuszki 5 

Telefon 7-0 50. 
Przyjmuje od 11-2 

I od 7-S. 
Panie od 3-4. 

Do akt J"ho. ta>l 
1928 r. 

Ogłils11nła. 
Komornik prJ:y Sit· 

dzie Okręgowym w 
Lodzi Leon Wą· 
sowski, zamiesz· 
kały w Lodzi. przy 
ul. Wólc:zańsklej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
głasza, że w dniu 
21 czerwca 192d r. 
od godziny 10-ej ra· 
no w Lodzi, przy 
ul. Cegleln1anej 46, 
odbe:dzie sle: sprze· 
daż przez licytacje; 
ruchomości, należą· 
cych do firmy „Sen
der I Szaja bracia 
Gothelf I składają· 
cyc:h się z 35 pa· 
czek przędzy białej, 
oszacowanych na 
sumę zł. 700. 

Ł.ódź, dn. 4 czer
wca 1928 r. 

KOMORNIK 

Dla pań od 3-5 od
dzielna poczekalnia. 

Do akt N! 820 
1928 r. 

Ogtosz1ni1. 
Komornlk pn:y Są

dzie Okr4=gowym w 
Lodzi. Stefan Gór
ski. zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Sien
kiewicza 9, na za· 
sadzie ·art. 1030 Ust. 
PosL Cyw. ogłasza, 
że w dniu 15 czerwca 
1928 roku. od godz, 
10 rano w Lodzi, przy 
ul. Północnej .t-& 27, 
odbędzie się sprze· 
daż przez llcytacj4 
ruchomości, należą
cych do Izraela Lip
mana, składających 
się z mebli j innych 
ruchomości ocenlo· 
nych na sume: 
16QO zł. 

Ł.ódż, dn. 6 czer
wca 192d r. 

KOMORNIK 
S. Górski. --L. Wąsowski. Do akt N! 603 

Do akt Hi 1052 1928 r. 

O~łoszenie D!~~~~~~~~!~. 
Komornik przy Są· dzle Okręgowym w 

dzie Okr. w Lodzi Lodzi, Józef To
L eo n Wąsowski maszewski, zamie· 
zamieszkały w Lodzi szkały w lodzi, przy 
prz•: ul. Wólczańskiej ul. Zachodniej 36,ob· 
10 na zasadzie art.

1 
wieszcza, że w dniu 

1
1030 U. P C. ogłasza, 15 czerwca 1928 r. 
że w dniu ll czcr- od godziny 10-ej ra· 
wca 1928 r~ od godz. no w Łodzi, przy ul. 
10-ej z rana w Lodzi f\ndrzeja pod N2 54, 
przy ulicy Cegielnia- odbędzie się sprze· 
nej 46, odbędzie się dat przez publiczną 
sprzedaź przez pu- licytację ruchomoś· 
blicznQ licytację ru- ci składaji!lcych się 
chomości należą· z mebli, należących 
cych do firmy „Sen· do Karola Ulbrycha, 
der i Szaja bracia oszacowanych na 
Gothelf i składają· sumę 510 zł, 

crch _si~ z 35 paczek . Lódt, dn . 22 maja 
białej przę:izy, osza- 1~2d r. 
cowanych na sumę KOMORNIK 
zł. 700. 
Łódź, d. 4 czerwca J. Tomaszewski. 

1928 r. 
KOMORNIK 

L. Wąsowski 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

„Kolegjum PracownlK6w Fotograflcznych11 

Ł 6 di, Piotrkowska 42, lewa oficyna, 111. wejście, 11. p. 
WYKONUJE z każdej fotografji (choćby najmarniejszej) 
POWIĘKSZENI#\ we wszelkich rozmiarach. 

Celem zapoznania Sz. Publ. z artysty-cznem wykommiem 
naszej pracy, wykonuje siE; 

PORTRET ORYGINALNY 
podwójnie retuszowany rozmiaru t:iov.11 "'o 8 zł. 
JOX40 cm po cenie konkurencyjnej '" I\ 

ł\by przekonać Sz. Pub!. o solidnem wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny tej samej wielk. za 3 zł. 

Na zamówienie wykonuje się zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu oraz zdj~c:ia i powiększenia dla 
celów architektury. 

I HOVIOSC ! Lusterlil kieszonkowe zazr::::m:'c!~o na emalji. 
P. S. Od P. P. f\matorów przyjmuje się klisze do wywoływania 

~;;;;i;k;o;p;jo;w;a;n;m;;;o;d;b;it;ek;,.;;;;;;;;;;;::;;;;;;;;;::;:;:;:;;:;:::;;::;;;;;;;;:;;:'jł" 

r l !IC>lł~ę-~M!IQl'łlUli(!l()!l'łlC 

Dr. B. Donchin I "' 
- Specjalista chor6b oczu I Okazja! 

powr6clł do kraju n..n DL o 6 rad o Me J nr Z& 
przyjmuje poniedziałek. wtONk, r'Urf & W • 
•roda f czw11rtek o4 10-1 I od w podwónu fi pU:tro 

4-7 po poi. 
-ut~ Moniuszki 1 

T eleton 9-97. 

I 
Nieiski Kinematograf Oś1intowy ......„„„„„ ... „„ ... „„ ... 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwaJaml Hl 16 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 5-go do poniedziałku, 
dn. 11-go czerwca 1928 r. wł21cznie 

Dla dorosłych poczittek se11nsów 
o godz. 18. 20 i 22. program N2 20 

MORZE 
Dramat w 8 aktach wedh1g powieści 

Bernarda Kellermanna 

u A. Przybycina 
można dostać 

Obrazg, lustra, landsza łtV 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

oara111nl1 drabie I Rótne I 
I Kuono I sprzedat f WY!f!~~~=~~\ ;~: 

staarację w punkcie. 
dzlellllcy robotnl<:zoj 

Kupię Warunki do umowy. 
Oferty do .Hasła 

okazyjne w dobrym Lódzltlego" pod .Pi
stanie ltułar podró· wlarala" 474 tny, wiadomość w 
aclmlnistracjl pisma. 

Poszukuję 
W rolach głównych: ----1 Da sprzed11ł1 

pokoju w śr6d111ie· 
śclu z niekrępujitcem 
wejściem oferty sub, 
.Potrzeba" do adm. 
„Hasła Lódzklego• 

Olga Czeobowa, A. Polataer 
I B. George -----

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16. 

liwałlu, co się dziBiB ! 

4-lampowy Radjo
aparat z akumula
torem I słuch11wka· 
ml z11 xł. 280.-Wia• 
domość ul. Szkolne 
.N'a 25, St. Kabat, 
między godz. 1-2 
I 7-9 wiecz. 

Sprzedam dom 
Wiadomość, ulica 

Kielma 31. 

Koraedja w 8 aktach, 

w roll głównej: Hł\ROLD LLOVD. I 10 I d I Pokój 
c wD DB PDSil '/ ładny, umeblowany 

eny m~ejsc dla rnłodz.: 1-25, 11·20,lll·lOgr do wynajęcia, Kon-
Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11-60, lll-30 gr. stantynowslta J-& 75, 

w poczekalniach kłna c~dz. do godz. 22 Polrze•ni cbłoncu I P· m. 7. 521 
201 audycje radiofoniczne. d kt ki ' I I 

I 
k~zt:1~~n1~m ~ :r HatrvmonJalne 
działów. J,Beranow· 

- - , „ . ~ ~-

·- . ~ 

~ ' ~ ..... 

Pol rzebni chlopcv 
do ulicznej sprzedaży gazet na ty· 
godniówk~ zł. 20. Zgłaszać się 
ul. Piotrkowska Nr. 85, li wejście, 
w maszynie, od godz. 5-8 rano. 

ski, ul. Cmentarna 1, Inteligentny. przy-

' 

Orgarmlstrz. stojny. wysoki, 
szatyn na stanowłs· 

Potrllbna ku. t~ drogą p~szu-
kuję dozgonnej to
war.:yszkl życia do z:dolna bufetowa do 

restauraC)i, samo
dzielna, kaucja po
rzitdana. f\. Wiciń· 
ska. Konstantynow· 
ska, róg G2ańsklej. 

523 

lat 35. Panie posia· 
dające własne mie· 
szkanie mają pier
wszeństwo. Oferty 
pod n~ycieM do 
Hasła Lódzkiego. 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesit:cznie zł. 2.60 

Zamiejscowa • 3.-

Przed tekstem 40 groszy u wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • • „ 1 • • 4 • 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie 
• Lodzi, a centrale gdzlelndzlej, o soo/o drożej od cen mlejscowyclł. 

Firmy zagraniczne o 1000/0 drożej. 

Zagranica 

Odnoszenie do domu 
• 
• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go 1 15-go każdego miesiąca . 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac.ielny: Stanisław Paciorkowski. 

Nadesłane 30 „ 1 • 4 „ 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrołągi 30 • „ 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwyczajne t3 „ 1 • • 10 łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. SO gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 3<»'o drożej. 

Og1oszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wyda.wca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resurso" w t.oci~i. 
.Qi:u,1'arnia Państw:ow~ '!lf. ~ 1>-io_kkowska ~A 

Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjc;te ogło
szenia do zmiany cen bez uprzedniego za .viadomienla. 

Za terminowy druk ogłoszeń, Komunikatów I ofiar administracja 
nie odpowiada . 

fl.rtyl<uły, nildesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne. 

Ri;koplsów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialBy: Michał Walter • 


